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JARZ 
narzucone wielkiemu narodowi przez 

imperialistów anglosaskich 
Wielkie sukcesy wojsk ludowych I 

MOSKWA. fPAP) - Jcik -komUlll.i!kuje agen· wó.dcy XXIX-ej dywizji gen. Li•Fu-Taj, gen. 
cja Siat-Hua, podczas wa•lik, ikitór.e dop[l()IW'a:dzi· maj-0r •L'U-h:-Tsaj i linnli. 
ły do zajęcia mia·sta, Lao-Ja,n prziez oddziały MOSKWA PAP. - Jaik donosi a.-geiibCjia Si111 
clUńslk:iej armii ludowej, rozbi.ta zootala 54-t,a hiua, w wynitku ostaOOich 'llwyciętw al!'mii lu­
dywizja nowej 5-ej armii wojsk Kuomi111tangu. do'\v.ej nad wojsikiiiJmi Kuominta:ng.u, armia lu­
Nale.ży uważać całą 5-tą 01mię za rozgromiooą, dowa kcmtroluje obecnie terytorium o po­
ponieważ dwie pozostałe -dywizje tej Uimit zo- · wierne/uli około 2.5 miliona klm. kw . .zamiesz-
staly rozbite w bitwie o Huncz-Ju-Tun. I fii 

W rejonie czter&h głównych. li•ruii ~~·~ejo-1 .. ~0«<,• 
wych, ro:Zirihodzącyclt sH; od Pekinu, Oll:ln5ka i \!Llt'., .. ,.,,,,,., 
armia ludowa w U;b.miesiącu iajęła przes'Zło j I ·· 
20 umocniony<!h pozycji woj<Sk Kuomint~, l 
jednoc:-~śnie wyzwolono około 200 osiedli, po-1 I 
łożonych na terenach 111a południowy wschód 
od Tian-Cz.in. Ogólne liczba mieszka11ców tyc11 I! 
terenów wy1nosi okola 100 ty3ięcy osób. • 

Podczas ly<:h operacji armia k,uomint&!>gu · 1 
'P'Vnio ~ ~a wielkie straty. Armia ludowa zdoby­
la pn.eszlo 200 aamat oraz 600 lrarabtnów li au­
tomatów. Zdobyło ta•kże wieJ.1:.ie lapasy rzibo- ~ 
za które 1,o-staly natychrn·a<;t rnzdzielone po· ! 
międfy najbiedniejszą ludność. • 

znajduje się zastępca dowódcy III-ei dywizJi 
wojsk Kuontlntaingu - ge-n. Li-Ke-Sjwn., oowód 
ca_ 'V_ brygady gen. Cz.en-fU;-Mi-n, za:stępca d-cy ~ 

kale prz~ 168 milionów ludzi. Stanowi to je­
dną t.r.zecią oo.lej ludności Chin. 

W ciąg.u UJbi€9'łego ipókocz.a aamia lud01Wa 
zajęła tery;ticn:iium o powieraolmi 190 tys. kłm. 
k.w. o łUJdmo-śd prneszło 37 milionów lu.<m. Sitra 
.ty wojsk Kuomiarbangu rz.a ite•n oikire5 .wynoSlZą 
750 .tysięcy rłoiłinieiray. Z tej liczby 450 itysięcy 
:i:ołiniierzy 00.Sitało Slię do llli1ewo·1i armLi •lutlo­
wej, w tJ'llll 76 generałów. 12 gener.aiłów wojisk 
Kiuominta111gu po-legło. Na strollllę a•rmii ludowej 

lni1te 1 

ukDł 
otwarto już 
na terenach 
WYlWOLOIYCH 

CHIN 

Wśród jeńców, wzięt,ch pr~e.t chimJde t' 
·wojsxa lud:iwe w ostatnkh dn;a<'h do niewoli 

IX-ei brygady gen. Czan-Rian-I.u, zasłępc::a d<l'­
;...........,~......,~~----....... ~----..-.-"'~;...,,.,.~~~~~~~~~~~~~ 

ip·rz·e.s:zło dob!rorwioil:nie 17 .tysięcy żoł<ll!ierzy Ku 
om:im!taJIIJgiU. Ogółem rurmia ~ud-0iwa w ciągu o­
statrniego pól!-"ocza ro'Lbila 50 bry.gad wojsk 
KUJOmin!tarngu, w.z.ięła do :rui•ew()lli jeden s'.Zltaib 
a~.mti li 13 61Z;tabó·w dywizyj;nydl i roztpędz.ił·a 
100 pułków wojsk 111ie1reg11laTITT.ych. 

Walki na przedpolach Aten 
O 20 kilometrów od stolicy Grecji loczy się zacięta bitwa 

LONDYN PAP. - Agencja Reutera donosi' RZYM PAP. - Radiostacja wolnej Grecji 
z A1e,n, że przez całą l!liedzielę słycllać było <ionosi, że oddziały armii demokrotycznej zaa­

'\ odgłosy wa!l.ki a1i.tyJeryjskiej od strony gór takowaly stanowiska wojsk ateńskich w odle· 
, P<l'l1Iliil6u w odJegłości okiofo 20 ikllm. na pómo- głości kilkunastu kiJomet·rów na póhtoc ofl I =Y zachód od Aten. . A-ten. · .„. 

Fala oburzenia we Francji 
przecłw otwarciu granicy francusko-hiszpańskiej l ·PARYŻ PAP. - Komunikat o otwarc.fu gra- dowych otkiręgu !PaJrYW-€90 .oraa: 6itowaJIZysrze­

; nicy francusko - hiszpańskiej wywołał falę 0-1 llria przyjami między Francją a. r-epublikań&ką 
burzenia postępowej opinii francuskiej. His71pamiią. 

Delegacja deputowwylClh ikomUilristyC.7l!lych Jeden z czoiowych .przywódców flWl~zków I 
Piechota chińskiej armii ludowej znopatru- okręgów .nadgranicmych' zt!ożyła w minister,- zawodowych o·śwJadczył, iż .nie jest wyklucza 1 

je się w najnowocześniejszą broń amerykań- stwie 6praw zag·r-a'lllicmych uroczysty pmtest, ne, że na granicy wybuchną strajki kolejarzy I 
<ka - zdobywając ją na roz!bilych dywizjach P.rotestaicyjną rezolucję wystosowaił rów- aby przeszkodzić w przejściu pociągów do Hi-
Czang-Kai-Szelw. · nie± komitet federalny Unii Związików Zawo· szpanii". 

Wybory we Włoszech - 18 kwietnia 1 

Oe fasreri otrzymuje m honowe zasiłki 2 USA na finansowanie własne~ partii 
RZYM PAP. W dniu wczorajszym prezydent! rząd Stą.nów Zjednoczonych ma przekazać par I we, ukryte przez Niemców w północnych Wło 

Włoch de Nicola podpisał dekrel, wyznacza· tii chrześcijańsko-demokratycznej i neofaszy- uech, a 1.m-abowane w czasie okupacji z Polski 
jący dzień 18 kwietnia jako datę wyborów stowskim qualunquistom przedmioty wartościo i Francji. 
powszechny-eh we Wlo~zech. Dekret len po-

~~~~~1/dtwierd2-0ny został już pr~ez radę Przemówien;e prze~~wyborcze Togliatti'ego 
RZYM PAP. Ostatnie rokowania, prowadzo­

ne między związkiem wielkich właścicieli 
ziemi;kich i zwązkiem zawodowym robotni­
ków rolny ch, zostały zerwane ze wz9lędu na 
odmowę przedstawicieli włnścicieli ziemskich 
spełnieni a żądań zwiążków zawodowych. 

\V okolicach Viterbo i Aquependente. robo· 
nicy rolni obsadzili opu;;2czone grunta i obję­
li z arząd niektórych ąkolicznych majątków. 

* 
RZYM PAP. Według informacji z dobrze po 

informowanych kół politycznych, na posiedze 
niu zarządu włoskiej partii chrześcijańsko-de 
mokratycznej ujawniono, że zastępca mini~tra 
spi:aw ~nicznych Stanów Zjednoczonych 
Lowełt obiecał ambasadorowi Włoch w Wa­
s'l.yingt001ie i;umę 3 mill.on6w dolarów jako po 
m.oc flhtansowl\ dla p.l:rtii de Gnperi. Ponadto 

RZYM PAP. - Sekretarz gener-alny włos· 
kiej partii komunistycznej Palmiro Toglatti, 
wygłosił w Pescara przemówienie przedwybor 
cze, w którym zanalizował sytuację międzyna 
rodową oraz ·-0mówil politykę wewnętrzną i 
zagraniczną rz4<lu. 

Togliat ti wez wał nr.ród włoski do podjęcia 
zdecydowanej akcji przeci wko impe.rialist vcz· 
nym podżegaczom wojennym, podkreślając, iż 
nowa wojna omaczałaby dla małych pańs1w 
ru.1m: i utratę niepodległości, 
Omawiając politykę :ziagraniczną Włoch To 

gliatti stwierdził, :i:e rząd de Gasperi nie po· 
czynił odpowiednich kroków w kierunku na· 
wiri7. 11nia stosunków handlowych 'Z państwa­
mi Europy wschodniej skąd Włochy mogłyby 
otrzymać na dogodnych warunlq1ch potrzebne 
im produkty. 
lWąd ~ natomłast pomo.c eme~.ań· 

ską, która od<laje ·włochy nie tylko pod kan· 
trolę ekonomiczną USA, lecz również i poli­
tyczną. 

Togliatti wyraził przekonanie, iż przysd.y 
parlament nie zatwierdzi podpisanego osła· 
Inio w Rzymie układu o przyjaźni i wymia­
nie handlowej między Wfochaml i USA. Mów 
ca wystąpił tównież pr.teciwko obecności w 
pclrtach włoskich amerykańskich okrętów wo­
jelMlych. 

Togliatti poddał ostrej krytyce politykę we 
wnętrzną rządu, zarzucając mu, iż kieruje się 
rozkazami wielkiego kapitału, 

Przedstawiwszy w krótkim 'lldrysie program 
frontu demokratycznego, Togliatti wezwał do 
zjednoczenia wszystkich sil demokratycznych, 
celem z.apew.nienia Daiow.I n:ienodległości, po 
kio}u i pllilcy„ 

PARYŻ PAP. - Według informacji radia 
wo:Lnej Grecji, oddziały airmH demotk;ra,tyczn.ej 
rozibilły oddziały armii ateń'Sik.iej iw mi.ejsco­
rwości KUJl1Ilawa ilroło Dimotik, zidobywając 
ibroń :i 1a1nmnicję. Rówm.i.eż w m.iejs.cowości Di· 
ik.es w oiklfę!JU . Orootiad O·ddziały gen. Manko· 
sa <W)'!Parły woj&ka at.eńsk.ie. Na dro·dz.e Komo • 
ihl!R został wysadzo111y w p.owieitr:w samochód 
z 2:oł;,nrie·rz;ami rz·ąd'U ił!teń.sik.iego. 

Oddzi-a•ly demoik:1ratycme zaiait.aik.owd'ły w 
drn.iu 6 bm. miejscowość Pyli. w półnoOI11ej At· 
tyce i zagroziły tamie na jeziorze maratqń· 
skim, z .którego Ateny są zaopatrywane w wo­
dę. Rząd ateński skierowal do miejscowoścl 
Kurka rezerwy dla zabezpieczenia tej tamy. 

W zwJq.zku z po1aw1entem s1ę zbrojnych 
oddziałów yen. Markosa w pobliżu Aten -
arogi podmiejskie stolicy Grecji patrolowane 
są dl}-lem l nocą przez wojskowe C·Zołgi.„ ame­
rykańskie. 

Dymisja rządu japońskiego 
LONDYN PAP. - Agencja Reuitera dono­

si rt Tolkio, że :preilllier Katayama ll'Wll'ódł 6ię w 
d:ruiJu 8 lutego do dorwód2'Jtwa naiczelne.go wojsk 
soj.u6'7llliczyoh z prośbą o !PI'ZY.ięcie dym:isjd ga­
bilD.etu. 

Ko~sponde;nt Reutera dodaje, że rnpa.d~k 
rządu był oczekiwa111y po ro-złamie, .raiki D<i"'' ~­
pił llliiedarwino w jC1Jpońsikiej partii socjal-<lemo­
k.ral:ylamej. · l'treir.ię: Ke;tayam.a lila.leży do pra­
~-c~Uo~~·~P.ll~~ .• 



Itr. 2 

Maszyny z Czechosłowacji 
dla przemysłu polskiego 

Gł.OS 

Bevin broni faszystów bryłyiskich 
Kordony policji chronią Oswalda Mósleya przed gniewem robotnik6w KRAKÓW PAP. - W wyniku realizacji 

polsko-czechosłowacki.ego uk!ładu handlowe· 
go nu:r.e fa:bryk.1 obuwia otrzymaJlł powa~ 
Ilcrbę maszyn. która umooliwl roz·budowę Ich LONDYN PAP. - Prasa b:ryttyjska uw.ela we/ parp! faszystowskie/ pod nazwą „Ruch ley'a z całego k:raju, odbył się w centlUJll 

iwie.te miejsca wiadomościom o wiecu faiSzy· Zjednoczenia". Londynu w gmachu szkolnym na Wlltr!d· 
zniszczonego parku maszynowego. stowsk.im, który odb~ się 7 lUJt~o ~ na któ- Na temait i ego wiecu, ou-9a.1n bryityjsikich I Street. Na murach gmachu wldnlały nap!.sy: 

Od pazclziernika 1947 r. otrzymaliśmy już: rym Oswald Mosiey, przywódca fa.szystów spółdzielców „Reymolds News" pisze: „Wiec, „Tutaj przemawia Mosley - /e$f to obr'lzą dla 
43 obrabiarki do metal!, z których 31 sztuk brytyjskich, zakomunikował o założeniu no- na który przybyło kllkuset zwolenników Mos- 1 naS"zych dzieci, uczących alę w tef .szkole". ~-
przeznaczono dla południowych zakładów obu • J Dookoła gmachu &konsygnowano kilkuset po· 

wia w Chełmku, pozostałe otrzymały radom- Rozruchy głodowe ·w lran1·e llicjantów. Pollcja strzegła przyległych do azko 
skie zakłady obuwia i śląskie. Nadeszły też 3 ly ulic, Jak gdyby miał tamtędy prze/efdża6 
transporty części wymiennych do maszyn obu orszak królewski. Nigdy dotychczas wiece, u· 

wniczych oraz 6 wagonów z 18 maszynąmi gar USA przysyłajq zamiast ·chleba - armaty ~~~~~a~c!ic ~;~:e ~~:f:.t'[}:; ;/,fic/Y3{,~':u~~ 
barskimi. MOSKWA PAP. - Z Teheran.u. donoszą, że speku1<i11l'tów zbożowych. Na miejsce U.JSC wyr lO'tów Wilflńd·S•treet sbrz~y !k0<rdony poJdcyJ· 
Przybyły także pierwsze transpc>rty maszyn w mieście Kum dos'ZJOO do powarż.nyc.h rozrn- jechali przedstawiciele właidz te!herańskich. ne, kitóre nie p.rzepus:zoz.aiły nilkogo z wyj11.t· 

obuwniczych w ilości 237 sztuk. Maszyny te chów, w czas ie których po·Llcja strzelaJa do Według prasy dTańskiej, zagadnienie zaopa- kiem <lrz.iennikain:y, mogącycli wykaJZa<! się 
wpłyną poważnie na rozbudowę naszego prze demo·nstru jących tłumów. trzenia ludności w chleb coraz bcudziej zaos- przepustką Scotland-Yardu. ObutrZon9 tłumy 

my5łu obuwniaego I skórzanego. Dalsza do- Przyczyną rozrnchów było podrożenie chle trza się w całym kraju. Szereg dzienników ob· londyńczyików mam:l!estowały swe nie-redowo· 
s tawa maszyn z Czechosłowacji jest w trak- ba. Demonstranci wybili okna w budynkach ciqża odpowiedzialnoscią za ten stan rzeczy 1 Ie.nie. Mosley wyigłosił na wiecu przemówi& 
de wykonywania. rządowych i zdemolowali magazyn jednego ze wewnętrzną politykę rzqdu. nie, w ik•tórym rziapoiwied'Zliał, że „Ru.eh Zjedlll.O' 

---------------------------------------------- cze:ruia" wysumie szereg kmdydatów do paa:ila• 
Na roz1'az banhlerów IJSA menru, wśród kitóryoh będzii-e figurował i O'll". 

·kwiduje si~ przemysł francuski 
,,.Reyno'1ds News" dollOISd. te %W'O~eam1cy 

Mol5ll.ey'4 mieU na roble mundury 'Z naiszy'Wb· 
ml, na. lktóryclt ·w:idruiała SJrebima błyslkawtca 

1 sreibmą obwódką otoc:z:one słowa „Heil Mo«· 
:.ey". . 

Maurice Thor ez o prowokacfacłl im~erialistóv1 amerykański eh Na ... arąlnesle 
PARYŻ (PAP) - Generaitny sekretarz frm­

cuskiej Partii KomW1istycZl!lej, Mau!1ice Thorez 
wygłosił na wiecu w Hawrze przemówieniie, 
kt&rego wysłuchało 10 tysięcy robotników, ma· 
rynarzy i innych przedstawicieli klM pr~ują· 
cych. ' 

W <pr~mówieniu swym Tho-rez omówił mię· 
dzy innymi ekspaineję imper·ia.!.iz.mu am-ei-y· 
kańskiego i podkreślił, że pod naci6kiem ik.a.pi· 
ta!listów z WaH-Sbreet i mHi1ta:rysiów Waszying 
tonu odbywa si.ę w chwili obecnej likwidacja 

ne, niezibędne do tego, by Stalily Zje-0.noc-z<lllle 
mogły o:pan()!Wać świat. Zro:z.umiałe stają się 

w tym świeL1e taikże niektóre bombairdowanla 
amerykańskie, np. bombardowanie, w którym 
zniszczono Hawr. Chodziło o gospodarcze zni­
szczenie ewentualnego konkurenta okresu po­
wojennego". 

Thorez następnie naipiętnowal os.zczercze 
twierdzenia, jakoby Związek Radzioc_ka dążył 
do wojny. „W roku 1914 - ipowiedZliał Thorez 

- Związek Rad7lieciki !!rie istniał jeszaz:e, a. Jau 
res uczył nas już wtedy, że kapitalizm prawa· 
dzi do wojny. Sami imperialiści dążą do no· 
wych wojen". 
· Tllorez zaz.naczył, że dopóki obóz demokra­

tyczny jest - tak jak dz.J.§ - silniejszy od 
obozu imperialistycznego, dopóki kla$'1 robot­
nicza fest zjednoczona, wszy.stkie prowokacje 
wojeT1111e imperialistów będą stanowczo demas­
kowane i będą dławione w zarodku. 

Cuda „Bizonerii'' 
W miku :pańsk.ittn 1947 język wszystkich cy­

WJi.li:zorwamyah narodów śwtiiaita 'W'Zioogacił si• 
o nowe SJł-O'W'o - „B'i.zoilllia" (a wszystko prze• 
maWiia rz:a. tym, te rok 1948 pnynde<5d& n,oim 1110<> 
wy termi111, któ.ry bt'rLmieć będzie „Trdzoa:ida", 
zr~zt~ już nieśmiało J.MJS()wa:ny), 

francuskiego przemysłu lotniczego i samocho· p I b I I k I 
~=~~sta~~a~~j~lo~~r:~ai:;~=;~d:·w:;;:~ an z ytu WPO a w -ym warta e 
nego, montooWamego pr:zez Sitany Zji!dnocro111e. 'f 6 

Termllin „Bizoatia", taii~ dobirze :z.nany nawet ni-e­
zbyt uważnym czyte!Jnikom garzet, ulega n.ioek.i.edy 
iro:niczn.ej def-Oirm.acj! w uistach samy.eh N~em· 
ców, cr:y, uważnycll ob5erwato·rów u.gr~mlcz· 
nych. &zmi wówcma.s „Bi:oonezia" i przywodzi 
na myśl nazwy da,lekkh !krajów kolooriadnych 
- Polilllezji czy 1ndoneaj1. Mniej w tym ter­
miin.ie złośliwości czy ii!O!Tldi, niżby sdę IIl()g}o 

„Za pomocą o.-zczer!tw ·J prowokuc/l - m6· • 
wil Thorez - Jmperiall.§cl chcą nas podbut~6 11.4 mi I. ton - dla kf3)0 
µrzeclwko Związkowi RadzleckJemu. Obeowe I 
ir01JUmiecie, dlaczego w c.za6ie wojny drugi I WARSZAWA (PAP) - Plam zbyitu węgla 
foolJ.lt powstał z takim o.póilnieniem. N~e - tyłe i bryikietów na. pierwszy kwa.rmał l>r., riatwier· 
szlo o to, aiby zadawać cio'!y Hiit!E!ll'Owi. W.i.ę· drony 'Ila osita•tmJm posiecfaenil!l Komitetu Eko­
cej chodzJHo o to, by z.ająć ipozycje et-rategkz· nomkznego Rady Miini&brów, przewiduje ogó-

Protest Ugandy, Kenii i Tangaoiki 
przec·w wyzyskowi i brutalności Anglosasów 

NOWY JORK PAP. - De4e.gat Zwi47.ku I riów, połofonych na wi;.chodnim wybrzeżu 
Radzieckiego w Radzie BeZ'J)ieczeństwa, amba.· Afryki ,tj. Ugandy, Kenii i TangaJllilki. Petycja 
sador Gromyko, złożył w sekretarnaci~ ONZ zwraca równ.iei uwagę ONZ na praktyk! dy· 
pismo oraz petycję, przesłcNH\ na jego ręce skryminacyjne, slosow ane przez Brytyjczyków 
przez Sem,akula-MHumba - przedstawiciela na tych obszarach. 
mieszkańców Uga111dy. Pertycja domaga się, by Pismo załączone do ".petycji zawiera prośbę 
ONZ iprzeiprowudziła dochod:z.einie w eo-prawie do am?a5>adora GrOJlly;Jci, by iprwkazal petr:cję 
ek-sp loatowania pn:ez Wielką Brytainlę teryto· o.d,pow1ednim organ<lllll ONZ. P[.smo to s,t'Wier­

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkm, którzy oddall ostatnią 
posługę najukochańszemu Mężowi, Oj­
cu 1 Dziadusiowi 

dza, że sytru.acja :po11'tyc2'Jna ludności Ugaooy, 
Kendi ii T~n.ga!lllki jest bardzo ciężka. Ludność 
:n.i·e w idzi dla &iebie inn ego wyjścia , jak tylko 
przekazanie sprawy do rozpatrzenia ONZ. 

5,2 mil. ton - na eksport 
łem do roumału 1t$.659.000 ton, z aiego na 7Jll· zdawał. Bo czyt angk11sascy wie-lkonądcy 
życie w kraju przeznaczono t1.4W.OOO ton. na dwóch zactiodnlch stref N~emiec nie czymią 
eksport zaa 5.230.000 ron. ws.zysitkliego, aiby de upodob!lldć do teirytorium 

Na oele wyitwó~ zużytyOh będzie we.dlu.g kofollliailneigo - zairówino pre.ez swe utchowa· 
.planu 6.969.000 it-0111 węgla t bryk!1et6w. Na :me goooe ,,sahibów", Jak i pnez s.f.osowilll• 
opal przewidziano 2.8.85.000 ton, w tym przy· prz~ siebie .,metody" g<>sp<>dairoze, mfttn:wa.-

jąc.e nńeikiedy na. ,,cuda W5ehodinfoh Weków". 
dział kcutkowy wyniesie 290.000 fM, eprzedaż Czyż nie do „cudów" należy ru.liczyć fflI1ie trl· 
wolnoTYIIllcorwa - 3}5.000 iton, eprzed~ drobni- c:kc>w, mającyoh świadczyć 0 tym, że Am.qlosasl. 
oowa (w kopaJnlach) - 280.000 ton, dla wst - nigdy nie k.oirzY64ają 'Z llliemieckicli cr;asob6w 
na premiowanie skupu zboUi l Jn.ne cele prze- dla utirzymanda s.wych wo.jsk catupa.cyjnycli'l 
znaczono 70.000 ton. Wieś za.01>atrywała Ilię Przytoczmy dla przykłedu choćby fakt, k.t6· 
i1I1tensywnie w węgiel w drugiej połowie ub. r. ry wyda.nył eię w pro'WILncj1 BrunewiJcur pe­
główme w postaol pre.mil za z.boże. wlen robotnik ładował niemidll pszenic~ 

Plan zbytu został w atycznJu przekroczony z e.lewa.toir6w do wagonmv. Po pr%Y'.Jśclu do 
o 265.000 ton. NadwyJ:.k& ta niucona została domu skolllStatowal, jż zapomniał mairymiarkt Dl!. 

zarówno ina ,rynek 'k.rajclwy, ji!!k na. elkJ;poirt. ele'Wa•torze. Pobiegł szybko na m!.ejsc. p;MCY 

Wy;nikd etyc7l!l.iowe w&OOarzuję na to że ilo§cl i ku IS'Wlemu ~umieniu ujirntł na w.aqotnie, do 
wi:gla l brykietów prze:MaC!OJte' w planie 'k•tóreqo gQ~ę Jtemu łado:wał p~cę me-

' mAecka ln"'"'lll" trainady1·-1· a """~ ' " kwartalnym na rynek wewnęt:r11ny I na eksport, W"'' -„ ' •-"' "".'- .,.,-„lmo<:a. · · 
będą niewątpliwie podwyższone, w głównej' południowe) Birorud. odbywa się. to je-
mierze dzięlci stałemu przekraczaniu plClIIU pro-1 sec.ze PTO'ŚCiej - Jaik: ~daje ofkjaJny biulety'll 
dukcji przez przemysł górniczy. (N~ 112) ameryJcań&kded adm.inlil5traief.l w0ojeo· 

. neJ - na wagona.eh :i niemieckimi 'WY't'Obami 

A..~DRZEJOWI MILI!Q'SKIEMU 

wsp6łclzialają,c . w organizacji pogrzebu 
i biorąc w nim tak liczny udział. a 
przede wszystktm Zw. Zaw. Pracowni­
ków i Robotników Przemysłu Wł6klen­
nlczego w Łodzl 1 Koło PPR pn:y 
PZPB Nr 3 składamy najserdeczniejsze 

Wszystkim tym, a w szczególności kolegom z M. O., którzy 
oddali ostatnią przysługę 

l 
'Wlłók.!enniczyml pis:r..e się po prostu: „Wł.a.sno6ć 
:I'l:!ldU USA". 

D:D!eją aię ,,cuda" z mMłem w ~fe SW.ck 

lund Wit~e (w Brunszwliiku): pr'ZyWod &ię tam 
~asło a:1emleok:ich faaimerów, wa.ży, <h!eU na 
ćwia:r.tkd i ... pakujoe w papier a: in.a.pi&em an.gie!· 
skim. A potem - prr.ez oiklleniko 1WYdaje lrię 
te paC'IJld żołnle.ni:om Mmńł Jego Królewskiej 
Mośd - ju~ jia!co maiJ5ło danpoirtowane (fyl.ko 
nie baa:dzo wiadomo &k1td?). 

podzlę1!-owanla 
ŻONA ł RODZINA 

~.„„„„„„.~„„„„„ ... „„ 

ś. p. ROMUALDOWI ŁOJEWSKIEMU 
składa najserdeczniejsze podziękowanie 

479 g WSPOŁTOWARZYSZKA ŻYCIA Za~ete, czyt nie •Il Jto ~~ magi~. 
godne daileikt!e1 Poi!iin.ezji etr.y ilninego t&yborlum 
koloniailnego? z. l.. 

16 fa toribe. Nie zdia,rtył j~d 1eidlnaik zaiwi~ć, i talk <l~ rozdta~eś ~UJJ; pieiniięidrzy, a cra j .e-
~y znów d~ie lk~lfie!Y rZ'rnoiły mu ~ęi do sireim wti.inderrr 1111łl]wi~cetl i bałem s.ię, 7..e jeś 
nog, a 0I>9w1ada!l11a ilCih bytły tak fałlQe- mi da.sz. to nie sitairnzy st.arc01m i loolbie­
ne. ż,e Chodiża Naisred'iin nie W'alhadąc · się-, fl()m, 

- Sipófrz - mówila, !1kaoąc, - jest cM I - ,Chłopiec jest rzeczyw i ście clim y -
ry. wargi jego wyischly i twarzyczka je- p·owieid·zia1 Clrnd1ża NaLSJred i1n - i nie na­
go Pł·onie. On umrze ter·az mój Med.ny J,eży trzymać go ·na slmk.u, gdyż jalk mó­
chłopiec gdzie1ś na dmdze, gd~ i mni•e wi A vileernnia, proimie111ie ~ł·o·necz.ne zge,is-z· 
wygnaili z mego d·omu. czają w żylłach krew, oo oczYWj•ście 

Cho<lża Nasrediin &pojrza1 na chuda. aht-01pcu niie ;przy.n1esiie 'P'O.żyttlku. Oto 
bhdą .twanyczlkę d.ziecikai, na jego prze- masz . dwreście tairtgów, w.raca~ jak naj­
zroczysite rączki, poiteim :vrzY\irzal suę: t~a szy'bciej do. domu,, z:ó? 1:1'u oikfad na g10-
rz:01111 sii·edzącyoh. I kiedy ujrz.ał, że twa- :Vę, a oto ieszcize p~ęcdz,1eS'ią~ .ta111'gÓ~', a­
rze te s~ ipoora•ne znna·rszcvkaimi, znuiżo- zieibyś mo,gła zaw·ołać kkarz.a i ku.pić le­
ne ci·el'pieni·em, że oczy przygasły od wie kairs.two. 
cznych 1e•z - jaikiby ositry nóż przebił ie- A sa1m 'POmY'ś.1.a ł: ..,Można się diosifoo,nane 
go serce, k11rc.z ohwydł gio ~ gard1o i od oooj ść sze:śdoma ruajstrrumi". 

dia~ im ipierrrię.d;z~ n!a zaipłaOOillie dłuigiu tl'\. 
, chwi-.u•z;owii. Gdy n~rwł, te :P'ozooitalłe ipiie 
ni31dzie stairczą mn1 ~iafod'wi.e tt'a urf:rzymar 
nie trzech mafo;trów, z·decy<liował; ż·e nde 
warto za wraicarć sohi.e· irl:io1w~ pra100'W'Iliiia­
II!ii i szc.wd·rą ręką za,cza,ł rozida wać piie.-1 
n1~dze l)O'Z:osrta!Y\lrt <liłuu.miitlrom D.faifara. 1 W t-01:ibńe J)Oziostalł10 nie więceij. ja!k ipDęć 
sert: fa1111gów. T witedy Chod:.iia Nasreid~n za­
uwaiżył na boiknl jeszcz,e j.edineigo cz.łoWre>­
k.a., !który nie zrwrncał siięi do. nlie•go o tPO· 
moc, alJ.e nia twarzy je.go W}ipi.sa.ne było 
wiieIT'kiie zma r twie1J1 i•e. 

- He~, ty, p.asł.u1C1had ! - z.a \lroM Cbo­
dżia Nasredim, - Dfaicz.ego s1ied'Zi.siz tu·~ 
czy nic ni·e jesteś wi1ni.en J.i·chwiarzowi? 

- Jes1t~m mu wi.illiein - głucho 'J>O·wtie­
dział cz1lowiek. - J wtro w kadd.a1n'<lcll 
sann -pój;dę nia ry1nełk: niewtołnilków. 

Dfa.czeg;o.ż więic mk.za1eś do teti ;po 
ża1lu i obur:ienia krew gorącą frulą ud'e- AJe wów-cz:rs uip·adlł m11 do nóg ogrom- ry? 
rzyła mu w twairz. Odtwrócit się, nego wzrostu brodMy kamieindaf'Z', rodzi· O S'Zcrodry i szfacihe.tJny wędrowcze. 

- Je.Sitem wdową - mówiła d.aQe:j ko- nę 'którego foitl'O mi1eqj s1przed1ać w · n~.ewo nie wiem lk.iim je&fe,ś? CAy i'etSreiś ~ 
bfo·ta. - Móff maż, k1tóry umarł p61 wku lę za dl·wg U.chwia1rrowi Dżafa.mwi w wy Boogiaedd1niem, kitóry wys·zedq z gro;bm ~Y 
temu wi1n:ien był 1k1hwiairZJ01Wi dwii1e1ście soikości c·zterysfo ta.ngów ... ,,Pięciu maj- !}()móc biedia,koim. czy liełi jesteś samY1J11 
h ngów, a w1edhri ora1wa d'bu1g- Pr~esz,00:1 str6w to oc·zywiście malo"' - pio111w~a~ Han1:11 -A1-Raszy<leim1). 

na mn.ilf> Ohodli-a Nrusrediin i zmów rozwJąziaq swo-1 - Niie zWlt'óciłem 8ie dlO ciebi1e, r~ i 

1
) H&1l1D.-ĄJ.•Raszyd - władca l\ralbski, słyal 

ny ze ewe/Jł\ u~llllter,.,.owani a dJa spraw 
1'1d,~-
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IWąsprzedaż nlepodleqloścl 
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To I OUJO 

1 a ń co w a ł y dwa Michały ·wP h d 6 sper·1ego Sc.i_śle biorąc, żade_n z nich nie ma n~ i:mię ,ifłl/!I o c y e a 
- Michał, choć oba] są a:nanymt specJalJ.sta- . . 
ml od t. zw. „michałków"„. w polJtyce („mi­
cl1ałkf' w potocznym tego :Jłowa znaczeniu są 
odpowiednikiem koszalków-opałków, dyrdyma­
łek, hocków-klocltów itd.). 'l'rudno jest usta­
lić, który z nich jest „dufy", a który „mały", 
gdyż obaj są raczej śr.edniego wxrcstu. me 
można także powiedzieć: jeden - chudy, drugi 
- gru,by, ponieważ obaj są jednakowymi tłu­
ścfochami sensu stricto i w przenośni (jako 
t. zw. „grube ryby"). CecI1ą różniczkującą mo­
głałr).;' być okoliczność, iż jeden ,,ma włosy", 
drugi jest łysy, jeden nosi okulary, a drugi tyl­
ko monokl, jeden ćmi cygara, a drugi papier-0-
sy, ale to raczej nie jest t.akie istotne, jak fakt, 
iż płerwszy jest reprezentantem konsef'\vy, drt!­
gJ - przedstawicielem partii socjalistycznej (?) 

- kolonia USA 
.a.meryikańs.ldch 111a te;ren · Włoch udzielenie mu 
geinerailaJ.ej d ca.lik.owiltej llminoesjd :noa eksploata­
cję wło~ioh bogaiatw 111atureilinych, in.a. opaino­
wa:n.ie lpl'Zemystu włoslkiego, 111a usadowieni~ 
&ię we wszySlbkkh dZJiedziln.aah gospodark.:1 
Włoch :i 1POdiporrząd.koiwaJI1ie jej liai.teresom USA. 

Teraz, Czytelnicy, już chyba wiecie, o ko­
go chodzi? Tok jest, zgadliście: chodzi o Chur­
chil/a i Bevina. To są wlaśnie „dwa Michały", 
tańczące dokoła tego samego ,,stołu", tj. nie -
s/.o/u, ale bloku. BJ.oku - „zacltodniego". 

Trzeba oddać sp.rawJedliwość „MJ.chał-0wi 
z konserwy", iż on pierw.szy zaczq! „krążyć", 
zaraz niemal po wojnie wystąpiwszy z konc~p­
cją „Stanów Zjednoczonych Eu.ropy". Potmł­
czył, poskakał i przestał, .ponieważ :,występ &ię 
nie udał". Teraz za to, od pewnego czasu, fitń­
czq obaj: i „Michał z konserwy" i „Michał 
z Labour Pqrty". J(ażdy z nich njby na własną 
nogę, ale pod dźwięki tego samego skoc;mego 
marsza(Ia). No, i obaj starają się „zdążyć". 

Nie wjemy, jak się uda - jeszcze raz -
Churchillowi (ma dopiero przed sobą konferen­
cję w Htidze), ale Bevinowi już się nie udało. 
I Szwecja powiedziała: nie i Szwajcari-a rzekła: 
veto i ,,Benelux" oświadczył: hm, hm, zobaczy. 
my„. 

Nielatwy to taniec ·ten „blok". UeSA i>ar­
d.zo na<;islro, żeby „krąfyć", llle ni..lf·t z pClJrt:ie­
rów Illie może jakoś „zdążyć". Jesteśmy też 
pewni, że z tego krążenia i okrążania nic nie 
wvjdzie. Co najwyżej zmieniony tek.9t pioae11-
ki: 

Dnia 2 bm. ipodpi6allly :roSJtał pomiędzy Wilochami i Sit-a.llltiliini Zjedinoozonymi Utldaid · 
„o IP'I'ZYjrini, haindlu :i żegludze". Tea:>min uk~adu określollllY jesit nia. lat 10; wejdzie on w ży­
cie po a:atyf.ilkaoeji przez parlamenty obu krajów. JeśJi ta •atyifilka.cja nastąp.i. IU!kład „o przy­
jainii" iStwnłe się decydującym etapem na drodze całkowitego podporządkowania Włoch Sta­
nom Zjednoczonym, zarówno pod w:zględem politycznym, jale i gospodarczym. 

Nizzwykły to ~te układ - i p.r!Z;ypomina Umowa przew.ilduje m. :i'!l·• że obywaitele obu Dailsze ipum:kty układu w sposób bo:da.jże je-
mocno irórmego :ro&aju umowy, zawie1"ane ipo- ipań.s:tw mają praiWo swobodnego wj·arz;du :i z.a.- SZIC7le wyirafa:iejS'Zy ob.ra:zrują i6tomne cele i 1ein­
między wielki.mi k.rajam1 dmper.i,ailisit10=ymi mies~~an.ia na teryto:~~m .dmgie?~ !Państwa, deln.:cje ipa'!'bnera 3!1Ilerykańsildego. Tak wi~ 
a wla:d.cami i kacykami terenó.w kolonia.lnyah mzw11Q11Jla tam wszelk1e1 d·z1ałalnosc! o charak- okręty obu stmn, stacjoillllljące lll:a wodach ite­
i ipó1kQlolnialnych. Aczkolwiek. uklad włosik:o- terze przemysłowym, handlowym, fr111ansowym, rytorial:n.y:eh drugiej &trony, maiją ibyć „zrów-
ameryikański wyohodz.i z teoTetycmej zaisady naukowym, kultumJnym, PROPAGANDOWYM· „ . . . 
tzw. „równych m-0ri:.liwo•ści", w dainym r.a-zie ta (!} i filantropijnym, nabywania ruchomości nane w prawacll . z olka:ętami dru~~o ~­
zasada· jest czytS'tą filkcją, poruewaiż 6łabe go- i niemohomo·ści, doikol!ly:wa!lllia baidań geofogkz, stwa. Obywatele Jednego z 'llkłada1ącydh Silę 
-spodarczo, poz!Jawfone surowców i cierpiące nyoh (!), eksploa.towainia bogactw :natu:ratl· państw lkorzyGtiają rze swobodinego• tram.zyil!u 
na chrolllkzne bezrobocie Włochy niie ma.ją nyah (!) ii meogiraniczolllego dyspono,wania osią- p~ iterytto,rium drugiego państwa. WISIZielkie 
i ni.e mogą mieć - .rze.cz jas,na - „równy.eh galllymi doahodami. cla d o,p:łaity, naJkłaidane lll:a towary ameryk.ań­
m00Liw-0ści" z tałf„im kol-OSem g:ospodarczym, W"SZys,bko 1o o:zidacza po pros.bu otwarraie o>kie - i na odwrót - nie m:ogą przeiwy7Js.zać 
jak USA. ł n:Lczym nieham,owanego dos tęipu kaipitałów ceł i O\P'ła.t, odpowiadających :l..asadz.i~ ,;naj­

Nowe f ormv współzawodnictwa w PZPW llr 3 
~rO'Sien k.o.ritowyoh. Toteż wcale nais inie 21dzi­

Tow. Józet ,MazUJr wiło, że illow. Mazur pie;rw.szy w swojej falbry­
- aikiy,wny cz;!o'!leik ce, a morż;Jiwe, że ipie11Wszy w Łod7Ji, zapocząot-

Poltl:iej Parhl Ro- kował nową formę współzawodnictwa 
ootniczei, sekiretarz 
koła itka.tni PZPW współzawodnictwo oparte na pomocy sqsiedz-
Nr 3, komenda.ut kiej. Tow. Marzur, iktóry pracuje 111a. ik1w1S1Iraclt 
ORMO w 7.aJkła- .numer 130 d 131, o;raiz; dwaj jego sąsi-etlzi z ikro· 
di:oh, jest tailcri:e sien za1pr-0;ponowailii 3 ilkaczom z 2-e.i zmia!lly, 
prZ10downil<.iem pr:zy :pracującym l!la iyc.h samych kros.nach grupo· 
wa:rszta.tac-h. Jego we współzawodnictwo. Wa,rumkii w-spółz.aiwod­
nazwisko j€st na'm i!liotwa d-01tycz.ą rza;róWIIIO aJości i jaikości ro;wa~ 
rz.nam.e z „Tablicy ru. Karż,da z wyżej wymieruony10h gil1Ulp ma od 
Zwydęzcó;w"; prne- powiaidać za, całość rproduikcji ~lll k!rosiien. 
cięilna norma wyiko- Towairzyisze przyx:i;ekają sohie nawzajem rzeitel 
cnairui-a ltow. Mazura 
wynosi 140 _ 150 n'i:e pomagać, dziieląc 6:ię dośwfo-dozeruiem 

prooent. Jako jeden i 1S1prawnością. Zy6ika n:a tym pro.duikcja ·i eys­
z pierwszych prze- kają 1ikaoze. 
szedł tow. Mazur na Pi-onierom z PZ'PW Nrr 3 życu.ymy ip<lWOdze· 

Wli~o uprzyw.iiejowarua". Uikiłady, oo!f.y­
czące unii oeliniej z :llnnymi :paiństwa:rni, mogą 
być za.wieral!Le tyJko za ,zgo·dą d!l'lug:iej 61troDJy. 

W ir<We woj;ny jednej a: U11I1a:w,iający<:J:J. &ię 
s·tron, „obywCtJtele obu państw mogq być z.rno­
biU.zowani na terenie tego państwa, w którym 
zn-Ojdują się w danej chwiU". W prakity.ce 
oo:naicza to, że w odpowiedmnm mom.e=ie na 
teryt<Miwn wfosikim może się :zma:le.źć doiwodna 
!iCZtba „=o·bi!Lioowal!Lycil" żołnierzy ameryikań­
skil'C'h. Pmypomilna to nam hL'51tmiię eły.nnyoh 
,;tu:rys·tów" gdańslkli.IC'h, ~tórzy odegmaili talk uq­
w.mgą -rolę w rozwoju wypadków ir. 1939. 

Tańcowały dw-a Michały, 
ale oba się. - wsypa!Y·:· 

E. Ta.•n. większą obsługę maszyn - na obsługę dwóch nia w roq;poczętym wsipółuuwodnictwi.e. (BJ 

Specjailiny ai.r.tyklllł umowy ~ra:ega, że 

„ooy1waitele, osoby 1P·raiwmie oira'Z iiirrmy jednej 
etrollly m-09ą bez ograin•icreń iZib.iierać, Ojp!raCO· 

wyw.ać, !koml\l!lliikoiwać i ro::zip01Wsze:ch!nli·ać na 
.tecytor.Lum drugiej sitrony WS1ey51lkiie maJteilia­
ły, rp!l'Z~aczone do 01p:ublilkowainia za ip-OŚired­
n:iobw.em prasy, iradi.a, lkii:na li illlil.yoh śirodkówl 
Tia ikJ.a1u:~uJ.a miałaby za llmnsekwe:ncję zalanie 
Włoch amerykańską prasą, amerykai1skimi lil­
mami ,amerykańską propagandą, otwierając za­
razem jak najszersze możliwości dla amerykań­
skiego ... wywiadu. który zająłby się, niewątpli­
wlie, z całą gorliwością „2lbieraniem mareria­
łów" ~. własny i niepodzielny użytek. 

f'l· I 'I. l"l''M'.I .l f! l~I' l:il ·lill •f<il,~ lil~l~Mi~:llOf'll li 1111 'li l·ll'M.l"li 1:.11•1 1 l '·H<'li Ml:li•l:il l:l'<M"li'M·'!'~ I"" I 11!1 •1 t I 11:1 I "" ,,IM I· l.1l •li'f•ll'll 1 'IJll'l1~llOl1!11l11'~:1"r.ll'\rll'l!'ll1'111ll'llll"1'11'\ll!li!li\li\ll1flll!Ml·lllllll·lllllllm;Jl!1 1111111i;Mrlf :111,~Hll:lill!lll:ll:IU 

plany„ 
zlacbetna rywalizacia weterani• IH'KJ - Wsliłuwodlłctn z_,elewe i indywidualne - Po1ad 1000 nbttli- prz~m::w:O:ta:i~r;~=~a1:':f!~kJr!my:!1:1:~: 
Ambitne * Union Text ile" 

ków wytęża siły - Plan przekroczony - lamierz~1ia li przyszltłć - Jednolity front daje wyniki - !lltię :mOt&ką ~ zrozumia~y>m sprzeciwem i obu-
rzeniem. Ta umowa, dająca Sta!Ilom Zjedno-(Od specjalne90 wqs#annl6'a „„Głosu Robotnlczeqo"' J CZOIIl!Ym wszyellko, a Włoohom - arie, jest do-

CZĘSTOCHOWA, w lutym. sor.!ierki ob. Ludwiki WiJ.cza.k (192 procent nor- Torw. Ja:ni - to &tary a:obotruik, ~tóry prri:e.szedł kumentem 111iesłyahanego cy.nizimu polit!.yczme-
Gdy mówimy o częstochowskiej fabryce my}, skręcarki ob. Ewy Jakubiak (142,8 proc. poprzez Wliillystlde niemail etapy pxacy robot- go jm,pe!riali&tów amery:kańs1kich w stosunku 

d. „Union-Tex!il", obecmie PZPW Nr 8, to na normy) i wielu innych. ni:ka na hali fabrycz.nej, 111im w Pol'S<Ce Ludowej do ik•raju, który - uległszy ipokusom zamor­
pil'--.nzy plmi wySłlwa się drobny, a jakee Romatll Kielain, t-owarzysz z bratniiej PPS, doszedł do ga1btnetu dyrektura 111a<::re1nego. skiej ,,pomocy" - :traci, pod 1I1Ządami a:eaikcji, 

Antoni Ja.ni 
111aczelny dyrek·toir 

„UllliOIIl T:exm.le" 

oto.w. 
Ludwil• Wieczorek 

przy wai:rs?Jtaicie 

cha:rdlkiterys•tyiczny faOOt. W faibryc.e pracują 
dwaj weterani procy - :pracujący 111a 'Si!lfak­
tornch, torw. Włady&łaiw Starc2ewski ;i tow. Lu­
dwik WJ.e.czo.rek.. Obaj 1I1ale;i;ą do P,PR. Tow. 
StMczewsiki przyszedł do fahryiki gdy miał 12 
lat J od tej chwili pracuje iari: po cWiień dzisiej­
szy. Ma poza sobą 50 łat JPII'acy. A toiw. Wie­
crorek stoi pr.zy warr&rlJtacia ju~ z górą 25 lait. 
Obaj natleżą dziś do „gwardi.i" ;prrodown.ików 
pracy. W ciągu 1941 roiku iari: do listt:oipada 
prvm w wyściqu pracy itrzyma:ł ww. WieC1!JO­
rek, a w lisfopadz.ie „p_obił" go stary !roboclair,z 
Stdrcoeiwski, zdo:byiwa.jąc pierwsze nńejroe. 
Tow. Stare.zew.ski wymbia dziś 148 TJrocent 
normy, Ale tow. W.iecwa:ek ,,:nie daje się". 
Za>pewlllia, że 1praeśd9nie starego kolegę d to­
warzysza pracy„. 'Ws:półzawodruiotv,ro między 

Sorłow.ma 

weteranami jes,t w pemym toku. Ramie w ra­
mię ze ,,15tal'ą gwa-r<lią" robotniczą w raimaieh 
wyścigu pracy klroozy 1B~letnia ZWM-ówka, 
prządka Daniela !rach, wyrabiając 130 procent 
normy. Imię jej dziś roobi liistę nagrodzoo.ych 

i wyróżnioinyich przodow.ników pll'acy. A obok 
majtdują si~ imio•na beZ(la.r-ty&nych tob.otbnic -

W}'if"3.bia 145,6,procent normy. NajJepszym wy- Ambitne plany dyrelkcji pokirywają &ię cechy 1&u:werenności ! nieza:l~oś<:!i państiwo­
raze!i1 realire.cji haseł jednolitego fronitu obu z niemniej a,mbitnymi pla!ll.illllli xobot1Jników. Po- wej. Zalltim jeszcze „plan Marshalla" wszedł 
i>ratn«::h paTtii mboitll!iczy.oh, są nie tyl!ko 1twierdzają je w rozmowach 111a hailacll stairay w żyoie (a ik.iedy się to stanie - 1111ie w.iatlomo), 
wsp,~l:ne letl-rania partyjne, a•le irówrniei w.spół- i mlodvi rnb:o1h11i<:y, partyjlni ii lbe:z.pan:tyjllli. Włoclly zos1ta~y obdarowaine umową, ikitóra -
nu i zgodna pm.ca pepero•wca i pepesowca przy A życie paaityjine w „Textił•Unioniie" j,est w gruncie .raeczy - odbiera ~m pc!'awa państwa 
jednej maszy,nle. Praca, której rezuMat read;ny bairdzo oży1wi:one. Orga:rri,zacj>a foibryczna PPR llliei!)od:ległego, Slk:a1Zując na ża~osną rnlę wasada 
wiidzi:my w osiąg.r>.i e<.1iaoeh prz-0downików. skupia jedną czwa,rtą wszys1lkioh wbobruiJk:ów, oowojorsiłcich gieldviair.zy i bus.in&sSllil.alllów. Do 

vlls!!Jółz.;nvoid·,1·ictwo „Unricm„'T>eJ..'ltilu" idzie odby,wają się regula1rne zebiramia partyjne oraz taikich ire.7JUMatów dopiro.wadzily „chrześcijań­
w kleruniku ze.spolowyro i indywidua.Jnym. wspólne zebrania z bratnią PPS. Na zebraniach 6iko · demokira,tyc=e" r.ządy de Gaisper'iego, 
Obecmie ruch vr,;.póho.w·odnictwa oga·mąl po1na<l tych są omawiaine wszystkie sprawy bieżące, który cieszy -się IPOPaJr<liem ik:,aipita.Jistów i ob-
1000 robotnikó\1. Na ogólną ilość robotników dotyczące produkcji i bytu fabryki. Zna.:rzny szamiik:ów włoskich, kieru, elementów 111eo­
- · 2147 osób normę wykonuje w całości lub ze odsetek młodzieży febrycznej jest skupiony faszys·lio'WoSJkdch oraz 7.drajców 51Pra.wy rnbo1t-
znaci>ną nadwyżką ponad 70 procent. w szeregach ZWM. 'llil.czej &pod znaku Saira.ga1ta.. 

• Na odcinku kultura:Lnego życ.ia robo,tników Ale demokracja włoska czuwa i wzrasta 
Z zaiga<ln.ieniem wyścigu pracy łączy się ·„Uinion-Text~lu" godnym Za!ll.o:towainia jest na- w siłę. Utworzony ostatnio „Front Ludowy", 

spirawa wyko·nalllia planu i stalllu produkcji. stępujący faikt: w bibliotece świetlicowej prze- pod przewodnictwem partii komunistycznej 
A1:óż, plan za 194'i' roku ,,Ullrion-Textil" wyik:o- ciętnie wypada po trzy przeczytane książki i socjalistycznej, nie dopuści - trzeba mieć 
nał w przeszło 107 procentach, a za styczeń miesięcznie na czytelnika. W ramaoh śWlietli- nadzieję do ratyfikowania haniebnej dla 
1948 ro:ku pJain wyikonaino w 111,5 p1-0c. Gdy cy istnieje, p.róaz bib.lio1edd czy~elnia, własna Włoch umowy i położy tamę nie do przebycia 
ipy1tamy o dailsze plany i zamierzeniia inacz;:i!ne- orkiestra ro·bootniq,a oraz zesipół teal1:,ra1lny, in- na drogach, którymi zamorski impeJ1ializm zdq­
go dyrektora, tow. Janiego - tow. Jan.i uśm'ie- .te.nsywnie szyl.."l\ljący sdę obe011ie do świ€Llko- ża do ujarzmienia Wł eh, jako jednej z kJuczo­
:cha się i odp·owiada: „za wcześnie o tym mó- wego konkursu powiatowego. W maircu doko- wych pozycji konlynent·u europejskiego. 
w.ić: chcemy, aby o tym opow.iedzialy konkret· :na W'Slhainie :anac'Z)na rnzbudowa lok-a.lu świeHi-r 
ne cyfry, do osiągnięcia których dążymy!" cowego. P?w. 

Ostatnie dni Hitlera 
(ciąg dalsz;!J) 

FANTASMAGORIE HITLERA. r pragnie i rzucić w otchłań nicosa jak naj. 
ra wiadomość jest nieprawdopodobna, źe więcej Niemców, czy teź, ulegaj~c zgubnym 

nie chcę z początku uwierzyć. O jakiej ofen· złudzeniom, pragnie zatrzymać i obrócić 
sywis można marzyć w tych warunkach? A wstecz koło historii? A może po prostu drży 
jednak Berndt nie żartuje. Dodaje z nacis- o swoje życie i chce za wszelką cenę odwlec 
kiem, iż chociaż Hitler oznajmił o tym, iż woj o kilka chociażby dni nieuniknioną katastrofę? 
na jest przegrana, tym nie mniej nadal żyje ! Prawdy nigdy nikt z nas się nie dowie. 

KRWAWA PRAWDA 
Tej ro:q>ac:złiwej i krwawej prawdy, jaką 

się kierował Hitler, przeżywając w podzie­
miach Kancelańi Rzeszy swoje ostatnie dni. 

Po tych niewesołych informacjach baron 
opowiada o tym, kto obecnie przebywa w 
schronie razem z nami. Poza Hitlerem i jego 
osobistą strażą, jest tu obergrupenfuehrer dr 
Brandt. Jest również ulubiona wilczyca Hi­
tlera ze swymi czieroma szczeniętami. Ta 
wilczyca jest bardzo zła i Brandt ostrzega 
mnie przed jej kłamt. Brandt to nadworny, 
obecny lekarz fµehrera, bo gruby prof. Mo­
reli, specjalista od chorób wewnętrznych, da. 
wny lekarz Hitlera, idołał już uciec. 

Bolesław Dudziński. 

pokój mieszkalny na tym korytarzu, co ·nasz, 
obok toalety. Na tym samym korytarzu znaj­
duje się również kancelaria szefa biura perso 
nałnego Lorentza. Naprzeciw Barmana - po· 
kój Vegeleina, pułkownika von Bellowa, ad­
mirała Voss posła Hewela i majora Johanne­
sa. Obok naszego korytarza zamieszkał gene­
rał Burgdorf ze S'.vvm adjutantem, podpułko· 
wnikiem Weissem. Tuż naprzeciw naszego po 
koju znajduje się niewielki węzeł łącznoś::.i. 
W dalszych pokojach schronu przebywają 
osobiste sekretarki Hitlera oraz kilka telefo­
nistek. Ochrona łącznie z wartą, kancelistami 
i służbą, składa się z 700 esesowców. 

Dowiaduję się od Berndta również o innych 
szczegóła::h. Chodzi o posła Hewela, który 
pełni funkcję stałego przedstawiciela Ribben­
troppa przy osobie Hitlera. Jest to dobrodusz­
ny tłuścioch, pozbawiony na ogół jakichśkol­
wiek nadzwyczajnych zdolności, Znajduje 
się obecnie pod ·::ałkowitym wpływem Hitlera, 
który wezwał go do siebie aż z Janny, gdzie 
Hewei przebywał przez dłuższy czas. Został 
wezwany do kraju, po objęciu władzy przez 
fuehrera. 

HITLER I DYPLOMACI 
Na ogół Hitler nie znosił swoich dyploma­

tów. Nigdy ich nie przyjmował. Nazywał nie 
inaczej, jak „niedołęgami". Zarzucał im, że 

fcm:tazią. Nie wie i nie chce wiedzieć nic o I 
tym, co się dzieje dokoła niego. Nie tylko nie' 
ukazuje się na froncie, ale po przyjeździe do 
Berlina nie wyszedl ani razu z gmachu Kan­
celańi Rzeszy. Nie wie, co się dzieje w mie· 
ście, Nie życzy sobie nic słyszeć lub wiedzieć, 
co mogłoby zburzyć w jakimś stopniu świdt 
jego urojeń i fantazji. O ile ktoś z otoczenia 
próbuje otworzyć mu or::z.y na rzeczywistość, 
momentalnie wpada w furię i wścieka się. 
Marzy o ofensywie, ustala jej plan wtedy, gdy 
armia sie rozpada pod ciosami nieprzyjaciela. 
Na jego wniosek i ro7kaz, Himmler i· Goering 
wydali rozporząclz1mie wieszania bez sądu co­
fających się źolnier1y. Wiesza się wszystkich 
kto tylko się cofa, nie chcąc zginąć w bez­
sensownej walce. Powieszono j.uż setki żoł­
nierzy, volksszturmowców i oficerów, mają­
cych szereg bojowych odznaczeń. 

Straszny terror panuje nie tylko w Be~linie, 
lecz wszędzie gdzie jeszcze nie stąpiła na ra­
zie noga nieprzyjaciela. Ten rozpaczliwy i bez 
sensowny terrox przybie.ra najokrutniejsze for 
my w Gdańsku. Nikt nie jest w stanie zro· 
zumieć post~powania Httlera. eey ginąć Hiii> 

NORY OSACZONYCH BESTII I na wszystko patrzą oczyma zagranicy.· Nigdy 
Schron jest wielki. Na drugim jego końcu ~eż .nie zwracał najmniejszej uwagi n~ ostrze­

mieszka Goebbels z rodziną. Zajmuje z żoną zeru.a i ra?y dyplowatów. ~tosunek H1t1:ra ~o 
i dziećm. i lcilka poko1. Nad nami znajduje się I d. yplo~atow :harakteryzuJ? słynn~ h1stona 
Borman. Mieszka C\D w jednym pokoju ze z h_rab1ą von Schulenburg1em, ktory prz.ez 
swoim tJomocnilkiem, stadartenfuehrerem Al· dłuzszy czas byl ambasadoH:n w Moskwie. 
brechtem, swoim bratem oraz sekretarkami. 
K•cęla1na BormGia . małduie •Ul· ne ~ómei-·• (D c. n.) 
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.J. !U. Szancer 

Smierć albo zwyciąstwo 
Z ciężkim o:ercem o-puszcrał Kościuszko Pol-\ ba siP, było przezwać: Shla. · 

~ę. - Jechał mroźną, grudniową nocą i zda· - Zwycięs~wo ... - za.syczały i.skry. 
walo mu się, że ta noc roz:poma.r.ta n<ld całym - Albo śmierć„. - uderzyło se,·ce Ko· 
ikrajem nigdy się chyba nie skońca:y Dźwię· ściuiszki. 
cz·ała rytmicznie uprząź koni ciągnących sani-e. · · • * 
- Dokąd się udać? Do Lipsika? Do Ang'lii mo- Sanie mkną pm.ez Kraików. 
że? Do Francji, gdzie lud zdohyws.zy wolność, Gdzieś w płatkach śniegu przerlah1je nie· 

, nowe stanowi prawa? bem hejnał MarJacki. 
Zbliżali s i ę do Krakowa od etrcny Brono· Kościus7Jko patrzy na· rynek, na wieżę ra-

;~~h !~;~~~sz~~ie~~'.rz!fu::ał s~:~~~iaw p~~!; tuszową, rozpływającą się w białej mgle. -
przechodzącego w wycie. ' _ Ale oto żałosne Nie wi dział nigdy tego miasta, a przecież te­

ra.z, k iedy je mJja w pędzących saniach, zdaje 
pożegnanie przeszywają nowe tony, mocne, mu się jakiieś blic.kie, dorbrze zna.jome„. cruje, 
dźwięczne uderzenia mlotów. 

_ Od kuźni bije blarsk na śnieżną drogę. że musi tutaj wrócić i do tej kuźni pełnej huku 
mlo·ta i migocących i~kier. 

Kościuszko daje znać - zatrzymać sanie! • 
Odnucił kożuch, podchodzi do kowala, k1tó- • da··-• W Lipsiku oczek.iwa-li Koki11.152kę •w1u 

ry stanął w drzwiach wypełzując w białą noc. przyjac-iele. _ 1 rzno·WU rozipoczęły się nocne 
- Konie po<lrkJuć'ł rozmowy, przygoto·wania do waJki 'Zbrojnej. 
Kościuszko jakby nie 5ły5zał pytania, pa· KościusZJko obliczał s.Hy. Pols.kie oddziały -

trzy na rosłą pos.tać chłopa na llle ognistego to ledwie ga.rsLl;:a, wrogowie - to aTmia„. 
wnętrza kuźni. 

_ Czy tędy do Kraik.owa? _ U!ipytu.je Po n<l!radzie z Kołłątajem jedzie Kościusz· 
ko do Paryia. Przybywa tam 21 !i/tycznia 1793 , wreszcie Jakby ze 5nu 'Z.budzpny Kośous.zko. , d . ' · t. F · · · · A 'ak · · d · · · · ł ro·,,. u, w nrn, w ""orym rancuz.1 SCJnaią swe-

. - no, J o sam. W J .z1ci.e„. - ro-z:esmia go króla. Paryż zmienił się w· jeden wielki 
\'nę kowa.1, - a u nas gadaJą, 'Z.e wszy'5ltikie dr<?· sąd etuled. Nik,t nie myśli o da1leokiej Po•lsce, 
gt p1ow:zą doz Krak~~a, ~o 1 ta. was pewm.e nie ma ciz.asu na pomoc dla 1Powstania. Zresr1.1tą 
zapro-wa :. .- a~meJC!e 51 ~· pan~e, p<t:zy ogm· 1 FrancU?i sami nie obrzyma.li pomocy, sami 
s.ku, bo mroz tęgi, a do miasta Jesz<:'Ze &pory . . 1. . 1 'ć · · dl " · · 
ik ł 61ęgnę i po wo nos 1 s;pra1w1e iwosc. 

awa . l K . . ,_ d ' d l d Kości uszko postąpiJ parę kroków. Ogarnął oscrnsz,„o po ąza w a szą rogę. 
go żar„. Jej szla.k wiedzi·e do Wkich, przez Floren· 

Chłopiec nieduży, w zgrzebnej kapocie, wy· . cję, Rzym, Nea;pol, wreszcie w marcu. wraca 
dmuchiwal miechem snopy i51k.ier, świecących do Drezna. Tam ziarpadną os.tatme deC)'ll:Je. Wy­
jaik złote psuzoły na tle 06molonych ścian. I slańcy_ z kraju uktlękn~ przed Kościus'lll<:ą i zło· 

Wziął kowal obcęgami kawał żelaT.a, w dru- . zą w Jego. r.ęce na1wyzszą władzę. . .. 
gą rękę ciężki młot i ude~yl. Uderzał-o mocno · .-. Ja•kiez słowa, Jilk1e. ha-sio ma.~y zaw1ezc 
serce Kościu;;vki i ta ka się w tej kuźni 5erca do Oiczyzny? - zapyta Jeden z mc-r:. 
i kowals.kiego młota rozegrała rozmowa. - ZwyciQStwo albo śmierć - odpowie Ko -

Mlo·t dź·więczal: sciuszko. 
Dziń! Dzińl Dzińl * .,, • 
Witaj nam! I stało się, że w ma,rcu roku 1794, w p!env· 
A is.kry rzaszumiały: Czy już czas? s.zych rozk>pach wio.sennych, jechał Kościusz· 
Serce Ko.SCiuszrk.i bilo głucho: Idę „ na wy· ko do Krakowa drogą przez Brontnvice. 

gnanie„. na tulaczkę. I W'61tąpil do kuźni, roze}rzał się i sipostrzegl 
- Dlaczego? Dlaczego uciekaszl. opartą w kącie wio-tką kosę. 
Trz.asnął snopem ogni·a mlot. - Kow<l!lu, kujcie kosy - powied7.i.·al. 
Coś się w rytmie 6erca pomies'Zalo, jakieś - Przecież jes~e nie czas - zdziwił się 

słowa nadz.iei i rozrpaczy naprzemian się plą· kowal - do żniw daleik.o. 
czą. I ~ IGujcie kosy na mocno - przykamJ Ko-. 

W dwanaście godzin musi o.puścić Galicję ścius.zko .....: bo przyjdzie wam kosić nie zboże, 
- brzmi rozkaz z Wiednia. a chwasty. 

Musi uciekać na Za.chód, przekraść 5ię pod - Jak cza~, to czas - po.wiedz.ial kowaJ 
przybranym nazwiskd·em przez Kraików. I! chwycił mocno ręką z.a młot. 

- Jakież to nazwisko? - pyta młot. * * * 
- Bieda, Tadeusz Bieda„. A kiedy na.stępnego dnia na rynku Krakow-
- Smutne, jaik na wodz.a, nazwisiko. Trze- s-kim przy.6ięgał naczelniik Kościuszko, kiedy 

się w kościołach ro.zdzwoniły dzwonv, odpo· J k użnie, w któ-rych kuto kosy na wielkie ·fal­
wiedz.iały im rado-snym dźwiękiem chłopskie wo, na Racławicki bój. 

Na słonecznej polance, w starym lesie, 
założył sklepik Chrapcio. 

Chrapcio był krasnoludkiem, a nazywał 
się tak śmiesznie dlatego, że przez sen chra­
pał bardzo głośno. Mieszkał w tym lesie 
długo, znali go już wszyscy mieszkańcy. I 
wszyscy chętnie u Chrapcia kupowali, bo 
nie musl.•li mieć wcale pieniędzy. 

Siedział sobie Chrapcio w sklepie i sprze­
dawał. A za co? 

Posłuchajcie! „. 
Zaledwie słoneczko wstało, w kasztano­

wym domku Chrapcia zaczyna się ruch. Po 
chwili o.twiera sie ,skleJ?ik. Chrapcio wy-

I wiesza szyldzik z napisem „Mleczna Dro­
ga". To jest firma. Przed sklepikiem ro­

~ śnie dzwonek. Wystarczy 'pociągnąć lęciut­
\l ko za pręciki, a już słychać: dzyń, dzyń, 
dzyń . 

Do sklepu wchodzi Motylek. „Czego so­
bie ~yczysz Motylku?" - pyta uprzejmie 
Chrapcio. „Proszę o naparstek pudru". 

- „W jakim kolorze?" 
- „Białym" _:... odpowiada Motylek 

„muszę posypać sobie skrzydełka, bo wczo­
rajszy deszczyk zmył z nich puder". 

Chrapcio nasypał pudru w naparstek 
podał Motylkowi. 

„Ile piacę ?" - pyta Motylek. 

„Trzy krople różanego soczku". 
„Proszę bardzo". 
„Dziękuję. Dowidzenia". 

Motylek wychodzi a do sklepu przychodzą 
inni klienci. 

Przyszła pszczółka zmęczona, bo skrzy­
dełka miała mokre. 

- „Proszę o promień słońca, dam ci za 
to miodu". 

Przyfrunął słowiczek rozśpiewany . · 
- „Daj mi Chrapciu litr ptasiego mle­

ka, za trzy trele". 
- „A ja proszę o kilogram odwagi" -

mówi skromnie Zajączek - „przyniosłem ci 
za to czterolistn.e szczęście w koniczynie". 

ODPOWIEDŻ REDAKTORA. I ki Zeńka i Michasia: 1. wpisać w kwadrat 
Zenek I Michaś Młynczak z żarów koło Za- -::yfry. od 1-9 -: po trzy cyfr.Y w rzędzie -

gania piszą, że liśty czytelników zajmują za by af'1~~owo, poziomo, wspak l na krzyz wy· 
dużo miejsca 1 proponują, by zamieszczać tył· pa

2 
ot k · 

k d · d · R d kt · · ś 1 · . a samo tylko po pięć cyfr w szere· o o powie z1 e a ura, mieJsce za zwo mo gu . -0d 1 d 5 
ne >vykorzystać na łamigłówki i rebusy. Co 

1 0 
. · * * * 

wy na to, drodzy czytelnicy? stanowisko Re­
dakcji było wprawdzie odmienne i dlatego 
wprowadziliśmy dział „dzieci piszą do „Pro­
myka'', gdyby jednak większość naszych czy· 
telników była tego samego zdania co bracia 
Młynczak, musielibyśmy poważnie pomyśleć o 
tym . Czękamy na Waszą odpowiedź. A nie­
zaleźnie od niej - macie oto dwie lamigłów-

Zenon Obligacz, Hanka Urbaniak, Gienek 
Smoczyński, Leszek Krukulak. 

Diiękujemy za listy. Pisujcie częściej, ~ o 
książk•i .na „gwiazdkę" bądźcie spokojni. 

Kry!ia Ulikówna. 
D?Jlęki za pozdrowienia. Zaga.dki I reb , , 

przyślij. Redak lor. 

Klienci przychodzą, wychodzą, & Chrap­
cio wciąż waży i mierzy, pakuje i przyjmu­
je zapłatę. 

Przyszedł niedźwiedź kudłaty, ale sklepik 
jest dla niego za mały. 
Wejść nie może. Wola więc przez okien­

ko: „Sprzedaj mi Chrapciu łut szczęścia, 
bo od tygodnia nie znajduję miodu". 

Chrapcio wyniósł Misiowi przed sklep łut 
szczęścia i mówi : 

- „To kosztuje pięć kg siły". 
- „Drogo !" - mruczy Niedźwiedź, ale 

płaci i idzie dalej zadowolony. 
A klientów co raz więcej. Przyszła wie­

wiórka po torebkę niebieskich migdałów. 
Przyszedł ślimak po seT na pierogi. . . Już 
późno, już wieczór zapada, a Chrapcfo 
wciąż jeszcze sprzedaje. 

A kiedy wreszcie zdecydował się zamknąć 
swój sklep, przyfrunął mały Elf. Miał błę­
kitne skrzydełka i srebrzysty głosik: 

- „Sprzedaj mi, ChraPc:iu ,dwie tony 
śmiechu". 

- „Tak dużo?" - zdziwił się Chrapcio. 
- „To dla wszystkich chorych dzieci.. 

Dużo ich teraz choruje" - wytłumaczył 
Elf. 

- „Ale przećież nie udźwigniesz wszyst­
kiego, to bardzo ciężkie" - zmartwił się 
Chrapcio. 

- „To nic, wezmę pod . skrzydełka, silny 
j'.!stem". 

- ,;A ja dodam ci jeszcze kilogram siły, 
żebyś mógł· łatwiej udźwignąć, p, dla dzieci 
dam ci różanego soczku w buteleczkę, bo tO' 
bardzo zdrowe. Nic od ciebie za to nie we­
zmę, bo ja też bardzo lubie dzieci". 

Pofrunął Elf. Chrapcio podumał chwi­
leczkę i zamknął sklep. Niedługo potem 
rozległo :;ię z kasztanowego domku głośne 
chrapanie. 
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Pielęgnujmy muzykę śląską - wielki arb 
Na krótko prned ogóLn11 akcj11 ruohu woJ- i framcu-scy. W 18-tym wieku czerpał obficie łoi61!1e i ohrzędowe, a rytmów i melodii ca'łą 

111ośc iowego 1848 mkn uczony i je<linoc:ześnie natchnienie z muzyk.i pQ,lsk iego ludu ikompozy- bog<11tą paletę. W tonacja-eh da'Wnych 1 nowo­
zaipalony działacz 5połec:my, Rudo.Jf V:Wchow ter 111,iemieoki, Jerzy Filip Telemain (1681-1767). cz.esl!lych odzw.i<!rcia·dlają się eipoki - podob· 
~1821-1902) rndem z Pomorza, który miał oo- Popularny rywaJ Bacha, przebywają<.: jaiko ka- nie jak w a'l'cha\źmie tonacji k-0ścielnych i mo· 
stał p{>:źm.iej paitologiem o świaoo'Wej sławie, pelmistrz w rezydencji magnackiej naid Odrą, tywów etnograficznych, nie mieszczących 6ię 
WJ11!>lamy :wstaJ z •ramienia rządu prus1dego ma 1 poz•naje ją w Zorach i w Ps:zczyni·e, a potem allli w Dur aini w Mo11l. Cechy charaikterystycz­
Slą5ik, w ceJu roam.ia spr.a.wy z painującej w tej w Krakowie i rozgłaoza jej chwaiłę w dziełach ne wyetępują w najróżniejszych odmianach. 
dvielnicy epidemii tyfusu. Raipo:rit Viirchowa swoioo i w sprawozda:ruiach o odniesiionych w treściwej swej irÓ:z.prawie pt. „Socjofo· 
Z'Mfilguje !PO dziś dzień :na uwa.9ę, gdyż oparty wrażeniach artystycmycli w Polsce. g:=e podłoże śląskiej pi.e.."'ni" (wyd. l'!llStyitutu 
jest .na dokładnej 7l!lajomości historii Sląska Pod czarem jej pię1<ma pisze w źyciorysie Sląskiego, Katowice, 1935 irolk) prnf. dr Józef 
1 ogo!Jnycli wairuników miejscowych w epoce .swoim (wyd!llllym w „Ehrernpforte" Mattheso· 
ucisku germańs.kie90. Uczony rzec.:zm,ik haseł .na), że. „cudowne pomysły polskich pieśni ta· Reiss rozipait:ruje ipieśń tę WSZiochstroinnie, przy. 
Rew~Jucj.i frainCU6kiej :i późniejszy gro:ilny prze- necl'lnych doslaT<:zyć by mogły niejedlllemu pomirna teź m. in:- działaLność chfuów śląekich 
c1w:n1k B1>S>mairka na t-erenie parl&m:eirutu, srv..-ier- kompozytorowi natchnien.ia twór.czego :na ca- w C'Zi".5ach niewoli i później, gdy część S!ą51ka 
dz..ił w owym memo•riaJ!e, że zdrowo 'ny slaJl łe życie". zosta.!a przywróco1na Polsce. Skwtecz:na ich po· 
SJązaków pozostaje w genetycznym związku lityki muzyczna w opoTZ1e przeciw germ<l!niza-
z polityką rządową na tych ziemiach, sprzecz- BOGATA PALETA MUZYKI REGIONALNEJ cji służyć tu może rprzyikładem, w jaiki eposób 
ną z. duchem wolnościowym epoki i jej dąż~-

1 
Terna: gdy Sląsk oddano „tym, do których związać za pomocą pieśni warstwy sobie obce 

ruarm do .-efol!'IIl społecznych. Cale zło tkwi, I naJeży, I.o je6t Polakcm" (w sto lat po wyroku i zbliżyć je do ludności rdzennej. 

Str. & 

u tury 
riałem. Leży w nich bog111ta treść dla Sltudiów, 
a'le 6tarnjmy si ę wykorzystać ją taikźe w priak· 
tyce, by bez:podstawowy stał 'Się zairzut, czę6'to 
cytowany ł użyty przez ks. Gregoira w 188'1 T. 
w stosunku do badań nad Kulturą Sląska: 

„Długo Siqsl! nasz ukochany 
bez wszelkie} obrony 
został od swych zaniedbany, 
od obcych wzgard.zony". 

l o ezja śląskiej muzy rozlegać siię wiamłl 
głośno, by skąsik.a p i eśń lud.owa nie zo'Sltała li 
ty1ko nagrywalilym zabytkiem i w formie lkOlll· 
serwy muzea11nym pok.a.ze'!l. 

Wówczas zatriumfuje mu.zyika pi~ nad 
pospohtym iprzebojem, który jest obcy du<llto· 
wi Sląska i swym dźwiękiem 5Zlpeai krasę sta­
ryoh d:Zlielnic i czairującej przyrody. 

według kompetentnego świadectwa Virchowa, wydanym prze'Z Virchowa) karżdy 'nowy osad- Zbio'!'y pieśni śląskich podatne u Reissa, po-
w :iaxzucenfa t:j . dzje1ruicy .warunlków llloiHodo· nik po'Winien pomać przede wszystki!I,l muzy- cząwszy od pamiętnego wyda'Wlnd<:twa dra Ro- •i Rudo1lf Thiel „W wa1ke. ze śmierc:i.ą d dłia­
wooc1o'wych, osw1atowych i spoh>cz:no-ek0no- kę regionalną. Znajdzie w niej wsz,e.lk.ie ro- gera pt. „Pieśni ludu polsik.iego ;na Górnym błem", Sylwetki wi·elkfoh lekd;rzy. Str. 321 -
mic7Jllyc:h, powodujących mizerny byt ludności dzaje, ktńre po dziś dzieli nas i:rntere-sują. S!ąsku z muzyką'', Wrocław 1863 r„ zbogarone ipraekł. prof. dra z. Szy.mainoWlSlkiego. Wai=a• 
i wymagających grun-towlllej reorgal!li-zacji. a więc m. in. pieśni żolniers<kie, zawodowe, mi- 6ą od tej pory je.sz.cze nowym, Ceillnym mate- wa, M. Fruchtmain, 1934 r. 

••••••••••••••••n••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••--•••••_,••• ... ••••••„•••••••••••• 
stowA PRAWDY L'isi zza qrobu 

„Slązkowi lllależy dać prawo wła6Jlego języ- , ---------------

zy, to jest Polalwm" ·1. Wymowny ten augu· -
ment nie brafił do pr.zekona:Iria sfer irządowych, · · . ..; niemieckich ~a~~~!~~~Jh o~~~~~~~=~· t~~:i;~ ~:::r~~~ni~!i:~ M ag azyn kr w a w y c h I up o· 
o<lpowiedzią były n-0we represje w !Stosunku 'llU" ~ d'- • W I J 194 5 oo cien;ięż~ego 1n~rod~. . . . wv lrg~sa qce o ~rycie w a:ic u w ulym r. DzleJ<JIWeJ s.praw1ed1rwości stało El!ę z;adośc . . · 
dopiero w sto la~ pó:ilniej, czyli w naszej eipo-, . Starodawne, bo z .12-~o wieku miaeto pod- Za.ciekawiony tym odkryciem zaipy•talem na 
ce ;i zaledwie dwa lata temu, po 06taitecznym 1s~1 e W~Jcz przezw~h N1~mcy D~ullsch-Krone, drugi dzień Niemki, która - jaik wS1Zyshkie po­
rozgromieniu hor-0 teutoń&!cich, i i!la skutek w1doczme. dla,te~o, .ze znajdował s1ę tam z;~e- zo1>ta.!e w mieście mies.2'lkank.i - prayc:hodziły 
klęski, poniesionej przez mie w walce na śmierć 1 c.z.ek. myshw-sk.1 _Jednego z Hohenrolle\In.ow. sprzątać na kwaterach oficer51kkh. St.air.a :ko­
i życie z żywiołem słowiańskim. ! W p1.erw1>zyiah dn:ach lut~o 1945 r. oddziały b1eta, z !Siwiejącymi włosami na 511cronlach, 

Obeonie po'Wrót oderwanych :r;iem piasto'W- l po•!;:ik1e, konty~uuiąc n~taI'Cle. n~. „~ał PomoT- opowiedziała głosem spokojnym i nie pozba­
&kich do Macierzy jest faktem doikonarrrym, ski razem z p1echur~1 iradu~lllllL, w breWll.1- wionym catkowitego obiektywizmu: 
przyipieczętowanym krwi!! po•legły<Jh za Po·l· 1 ro'Wym a.taku .:Wyr.moly z rru.as.t.a N1em~ów. - Co kiJika tygodni pr.zychodzi.ł do Deutxsch 
skę bojow.ników. Kultmaiłniie li go.s.podarczo Sztab I-~J .ArmLI -.;ta11:ąt w Wałczu 1 stąd k.ier:<;,- Krone pociąg, &kl.a.dający się z ikiakudziesdędu 
two·rzą one nierozerwalną cało§ć z wszy~hkimi Iwano akC]ą u .. derzeniową na „Wał Poro. o·rs .• ~ , . 'a.d b ' 1. t k k B ł k wa9onow, na,,, owany 1e 1zną ii sta\Iymi, uży-inmymi dzielnicaJIDi Rzoczypą6!p0liitej. 0 po em w ierun u na morze a tyc ie 1 Ko- wanymi ubraniami. Powiązane były w osobne 

Przerzedzona na slkutek wojny i l!lieludZJkich łobrzeg. . . . paczki !PO 6bo &z.tuik. Zwalano to wszy.stko 
prze.śladowań rdzenna ludność po}s.ki' iiajęłana 1 Jak ~ykle w nowych mie.Jscowokiach, w sa.ladl Domu Pairafialnego, oraz w kdlku 
tych obszarach na.leżne jej miejsce oboik mi-11 chodziło się po uhcaoo. wyiludnionego 1 mo~no wię.'!;,szy<:h saJach miasteczka. Byy.ralo, że wall'­
lionowej rzeszy świeźych osadników, przyby- wypaioneg.o mia51ta, .rz.agląda~o ~o domow. 6twa s.tarycJ-i ubrań 1 bielizny sięgała puła;pu 
łych .ze wszystkich 6tmn kiraju i z emigracji ~~erzyło Jedno: w sa~1 panafiadnei ob?ik .ko: saJ. Ostatni taki tran-.;.poTt rprzyr;z.edł w Q'SltaJt­
aby zaludnić dzielnice odebra.ne najeźdźcy. sc1ola katolickiego znaidował się sklad 1ak1cl1s nich dniach grudnia 1944 roku. Ro:zesz·ły si• 

rupieci. Cała hala (bodaj największa w mia- " 
zk ) 1 d · b r b . wtedy nawet pogłoski, że ma być przeznaczo-PIESN LUDOWA stoc ·u tonę d w powo zi ie i:zny, u ran ny na „Winterh:lfe" (kom!.te•t nnmocy zimo-. . . . i butów. Poikład tych brudnych przedmiotów ·r 

Polillmo kirotkiego . ~ od ~Zl-:!Joweg_o 
4 
sLęgał do półtora metra. PO'SZedlem raz do lej wej„.). 

p:zew~otu.' odzysk.alfte zierme ~j~ JUZ w_yraz-, ~ali i na paty1lm podniosłem jedną z k-OS:tuL - A poprze.d~i e transporty1 
~ie. polskie obl1?ze. we .wszystk.ich ~z1~zmach ByJa zaikirwarwiona. Widać ślad !kuli. • WyJoto­
zyoa. Rozbrzmiewa tez na nowo _p1esn rodz.i· wy otwór dość duży i wyraźny, z plamami krwi. - Inne trans.po1I1ty mia1ły bai;dz.iej urozmai­
~~· two·rzona przez kompozyto'!'~W lub bez- Na spodniej 6tronie kołnie·rzyka napis głosił: eony cha·:raikter i cel. Zaraz po pnyby<:iu i zro­
~~1enna - lf.!dowa. J~1 ona ~oln~ włas.no- „E. Gordon, Lublin, Krakowsike Przedmieście„." żeniu w miejsca-eh przeznaczenia pwystęipowa-sc1ą wszystkich pokolen 1udnosc1, osiadłej na ły do robo·ty robotnice z miesa;czącej 51ę w mie-
tej ziemi, jak o·taczający j!I krajobr-M a caiła Zroz•umiaJem. Były to przedmioty, należące foie fabryiki włók:ienni.czej. Ubrania wełniane, 
kultura narodowa. Stanowi z nią jedną wiei- niegdyś do ofiar obozu zniszczenia w Maj- wi..ględnie mające pewien odsetek wełny, były 
ką całość. • danku. natychmia;st zabierane na p1atfo=y i wywo-

Polskie melodie I.udowe mają nfeprzebrziiiia- m111 11 1 11u~111 1 1 11 1 1! 1'.· 1 1;1 11 1• 1 1 1: 1 1 111m 1 1111•: 111m1: 11•1 1 111rn1111111.i r 1nin1 111.•1 11 11.1i'111M 11 1111111<'1111 11 1 11 1 1 11 11 1 1 1 11 11 1 1111111111· • 1 11 1n1111111.1n1u1 11 1 11 11111rn1 11 1n111 1 11 1r1 11 1 11 1n 1111111111 n 1n~:1111 11 1 11 11 :,: 1 1 ; 1 : 1 1 11 1 11 1 

żone do fabryiki, gdz.ie rozdzierano je n>e. spe­
cja•Lnych paźdz:ierzach, BieliZIIly uźywalilO do 
różnych celów równi-eź w fabryce tek.st)"lnej. 
Niejednokirotnde co lepsze 57ltuiki biielimy 
szazególnie jedwabnej, wędrowaiły do sui i k.o­
mód mie~Zlkańców miasta. W tych wypa.dlk.ach 
dawało się robotnicy, zajętej przy segregowa­
niu ,30 czy 50 fenigów, a ona jl\l!Ż w oobte wia­
domy sposób dos,tarczala do miM-1.ikań żądane 
przedmi<lity. 

W ten to prymitywny sposób ubrarna cr:y 
bielizna o5Ób zaanorrdowanych w obozach Maj­
danka i Oświęcimia, Tręblinki i Radogoszcza, 
sruły do Rzeszy na mundury i bieliznę dla źoł­
nierzy niemieckich - talk saano, jaJk zmielone 
kości lud zikie, stawcrly się k.ol!lllp-Ostem, uźyżnia­
jącym ogrody róż przed oknami ika.tów nle­
mieckioh lub pola kapu~ty„. 

Spytałem wreszcie starą Niemkę c:zy -me, 
~kąd pochodziły te przedmio1y, czy wie, że 
krew na ni<Jh - bo b)"la kri::w o/Jar obozów 
zni.szczenia, gdzie rprrzed 6ipaileniem w plecach 
kx.ematoTyjnych ro~bie•rano ofi.a.ry z ubrania 
i iko;;zfowności? 

Nie, nie wiedziała i była baTdzo zdziwiona. 
Słuchała tego z dziwnym wyrazem twa.r.zy, 
w iktórym przewa±alo niedowierzanie, źeby ta· 
kie rzeczy były w og<l!e morżliwe na tym naj· 
piękniej5zym ze światów. 

* * • . lą wartość estetyczną, a za roz,powszechnie· 3 o I • A • • c li 
niem klejnoitów r-egionalnych przemawia nie - e c e r .m 11 z e r w o e J Powraoalem niejednoikroitnie do tego miej-tylko kult dla przeszłości, ale i szereg in1I1ych sca, do tej góry przedmiotów. Coś mnie tam 
argumentów. Nie ma ;powodów, aby ja-kiikol· · ciągnie, jakiś mus nieodpa!rty. Po prostu olb· 
wiek zabytek po.!Slkiego foJJcloru =zycznego U , d . 23 6esja. Gdy przyjeż<lżałem do Wałcza, zaws.z.e 
ulec miał za.pomniellliU lub bywaił zairtledbany roczysiosci w mu lutego znajdowałem chwilę CZaf>U, by 'W!Pa.śĆ na k·filika 
w u.życiu. Artystyiczne podniety z pol1Sik•iej minut i popatrzeć na sterty ubrań, bielizny muzyk.i ludowej l'lbyit 6~ ziname, by je tu pod- W dniu 23 lutego 1948 a-. przwada. rlor.10- Radzieckiej, z ,decydują{'ą rolą, jaką A·rmla ł.a i bucików. 
kreśiać. Wystairczy ws.pomnieć 0 Chopłnie. sla rocznica Trzydziestolecie istnienia -~rmii odegrała w wyzwole~ill.1 k:aJów 6ł<_>-mańskkh l Raz uderzyły ~nie mi&terną robotą ma~e. 
Miejsce, jakie zajęła twór<::2.0ść gooialnego Radzieckiej. 1 w ostatecrmym. zwycięstwie na<l .htt,l7cyz;n~m l d2ie.C'inne buciki. Poplamione były (iptawy bu­
kompozytora w w.szeahświatowej muzyce, Miesiąc luty za!razem wiąie s.ię z roc'.'.lll.icą oraz z~ ~naczemem Związku. Ra~zi·;c•~lego, Ja- I cik) ikrwią ,która widocznie cieniutkim sfJrumy­
wniosło naszą muzykę ludową na arenę §wiata. wielkiej. ofensywy zimowej 1945 r., w wyniku ko na1większej ~otęgf poko~owe1 8.wiata. . lkiem spływać muisiiat!a po łydce. Wziąłem je 
Chopin 5zczyci eię swą więzią z duchem ludu której wyzwolone zostały przez Armię Rad1:ec- W caJyr:i kra Ją odbędą się okch<:z?ośc: '.lwe I do ręki. W. y&lnęła 5ię z głębi mała . \cartecz­
po<lskiego i z dumą podl!losd w jednym ze swo- ką 1 Wojsko Po!Slkie ziemie polskie oJ Odry uroc.z%:to.so, zostainą ~rz.ądz:cll!le speciłlllne po- ka, UJk:ryta tam widocznie głęboko , jeż,ełi mo-
ich listów (183111'.) „po części doszedłem do do Nysy Łużyckie]'. pag~i .1 odczyty w swiethcach robotrnczych Igła przejść tak dailek11 drogę z Majdanka do . . d I k' • 1 WleJ'Sk.1ch. Wałcza czucia nasze1 naro owe muzy I'· W związku ze Swiętem Armili Rah:eckiej Równocześnie w rama.eh tej akcji odbędz:ie . ·. . .· 

vV lllaszej WS";>ókzesinej epoce najwybi!Jniej· Towarzystwo Przyjaźni Polsko - Ra<izirc~iej się uroczyste przekaz.am.ie opieki nad rozsialily· Dz.ien :1>Ył ~ochmumy 1 wietrzny Jak zwy· 
5zy przykład wnik.n.ięcia w natchniene ludowe w.spólnie z organizacjami p-0li•tycznymi, zawo- mi po całym kraju mogiłami poległych żołnie- kle bywaią dm lutow~ na .P~i_norzu Zachodnim. 
daje KaroI Szyma'!lowS<k:i. On to naidał tein k!ie-1 dooowymi, 51połeCZl!lymi i młod:ziieżowy~ri pd· rzy radzieckich i pols'U.ich o.rganiza.cjom s;po- ~odreptałem po bagme b1el!zmany;n . do okn~ 
rune:k pokoleniu, ldóremt• :przewodził. jęlo szeroko zakrojomą dzńa•łailno.ść, mają!:ą !ll•a lecmym, młodzieżowym, względnie 'J>OWO·łainym i z tru.dem uda.ło m1 s1~ odcyfrow~c ~ilka. zd:an 

Przejęcie się pieśnią ludową. pogłębi uczu- celu dokładne zapoznanie społeczeństwa poi- w tym celu Pa·trnnatom lub też po-szc-zególnym tego_ ll~tu zz~ grobu, p isanego duzym1, dz1ec.m-
cla dla nowo odzysaknef ziemi. Zadokumen-J skiego z historią i ludowym charakterem Armil osobom. nym1 l!teram1: . 

~~~~w~rzs~·nt~ł!;. ia d~i~it;~1~~5Z~r~~~ Plan IOWOSIJCYJ·ny ~ 1·n. dzę~ K&~~~~: =u~iu~1~t:c:~az~~~ ~~:; słusznie roszczący sobie do rue 1 pra'W":l. Oświaty ciąg)„. Bili mnie i inne dziewczynki z naszego 
Wchłonięcie odr~n.oścl regionalnych Jllie . hl-Olku także„. żeby im pow!edzieć o jakiejś 

prz·eds~awia. łirudnoścl ni~ d.o pokonamia dla Szkoln~ctwo Wy ... awn1"ctwa 81bl1•otek1' Ha.JL Co się z Tobą di.ie.je? Czy i Ci·ebie, ko· czlo·nkow Jednego plemiema. Przy PQmocy I li chana Mamusiu, także bili?.„ (Znów kilka nie· 
kont~tów w szkole oraz na terenie społecz- Plćllil Inwestycyj'lly Minister6twa Oświaty wiednich sum, prze7lila-czolllych ma u trzy mu.n• e czytelnych linijek listu. I potem zakońcrenie 
nym można je szybko opanować. Wiele też na rok 1948, omawiany na sejmowej Komisji I i r-O'Lwój bibliotek 5amor.ządowych. Ponadoo bardziej czytelne).„ Pozdrów Mietka i Józ.ię, monły' bv. tuta i 2dz.iałać obi'azdy śląskich chó· Plainu Gospodarczego zam'"lra się kwotą 1 923 naJ · ł b ł · d · · p · tw R d jeżeli są z Tobą! Ja trzymam s.ię dzielnie.„ Jaik " . . • ' . ,~ „ . :e~a .o y pov.:o ac . o zycia a.ns . ~w~ a ę wyjdę i wbaczymy się - oo wam więcej opo-rów, propagujące muzykę śląSiką tam, gdzie m1l10now złotych. K.&1ąz.k1, s.kłaidaJącą 51ę z przedstaW-IJClell in.sty-
ją zinają niedostaitecznie. Na szkolnictwo zawodowe wydaitlkowal!le tu.c' pańsitwowych, społecznych i Związków wi.em. S~i~kam Cię, Koc~ana Mall\UJSiu, i ca-

będą 493 mili-0ny złotych, na akademickie - Zaiwodo'Wych. Zaidainiiem Ratly byłoby przede hlJę aż ml~l~n ~azy„„ Iza.„ . 
SYMBOLE SLĄSKA 421 milionów zł. Specjalne sumy ZIOSltały p'l'Ze- wszys~kim opracowamie ogólnego pia.inu ir.we- .odtą.d JUZ m9~y. me z'.lglądałem do saih pa· 

Żyjemy pod mailciem pra~y i zbicrowości, znaczO'Ile na stwor.renie 12 ochron1sk i 10 za- &tycyjlnego książek I upor.ządkowa1nie r71,ku l raiialneJ przy kosciele w Wałczu. 
a chyba nic nie jest wyiraroiejszym symbolem kła<lów wychowarw-czych. Lnsitytucje te po- wydawmk..xego. T. Jac_ek Rolicki. 
Sląska. jak praco i śpiew zbiorowy. wstainą celem wla >Sc.iwego rozwiązalliia sprawy 

Zżycie s.ię z so.bą wśród środowisk nowych orzestępczości niele1bnich. 
pójdzie s-zybko przy śpiewie 1 muzyce zespo· Państwowe Zakłady Wydawntotw Szikoll!lych 
!owej, a sposób ten będzie też po myśli tJDI· w rnku 1948 mają 2lapewnić pełne za.opatrze­
skiej racji •ta'Ilu. nie szko·ly podstawowej w ksiąilki szkoLne. Po-

PowróciHśmy na Sląsk, gdzie od wieków nadto dostar<'zyć mają w szerszej mierze pod· 
dźwi ęki rdzennej muzyki orzenikaia całą nalu· ręczn ików sz;kolom średn•im ogólnoksz.tak.1c \'P1 
rę. Wpleciona w znojne żyoie i szary byt ~lą· zaworlowym i a·kademkkim. Na illlwes tv<'i" 
zaków mu7yka okraszała ie przez s1eść wie-I PZWS prze1nac-zono sumę 148 milioi!lów zł. Pań. 
ków niewoli i nigdy nie zamie.raJa. Odrębność 1 stwowe Za·kłady Pomocy Szko.lnyoh dosta.r~zą 
meloclli śląskich i ich urok budzq zachwyt po I w roku bieżącym urządzeń i pomocy s,cl{olnych 
wszechny. Znają ją od da·wna za grani<'a na przesz.Io 1 miliard zło•tych. Referent planu 
oikl'}"ły się WC2leśnie 6ławą u 'J>OŚrednictwcm i1J1westvcyjinego Milnisterstwa Oświaty, poseł 
znanych kompozytorów i teoretyków muzycz· Mitura. omawieiąc stan czytelnictwa w !(raju 
nych. wysur.ąl wniosek , aby do ustawy o bib!i otP 

Ludowe rytmy tan.ecz,ne polskie lfi·cr•' i 18-qn '< ach 7nstalo opracowane rozporządzeniP. wv 
wieku uwzględnia,H w swoich „rhnre ~ f'1nlo 11i· 'rnn ;,wr ?P, które nałoiy t.oby na samorząd o b·1 
ca" 1na wielką ska•lę kompozytorzy n ·emieccy wi ązek uchwalania w 1S1Wyoh budżet.ach odp)· 

Pomo matek z i ee i 19 

I 
Uzgodniony z Rządem polskim plan p.Jn" ) < v 

dla dzieci, dorastającej młodzieży, kobiet b:2e­
m'E.nnych ora2 matek. karmiących w rami!>Ch 
V..edzynarodowego Nadzwyczajnego :~ 1.? n.:!n szu 
Dzi ecięcego przewidywał na okrns póh><::1ny 
dostawę następujących ilości prndukt<'>w żyw­
nościowych: 596.601 kiłogramów ml1>ka ; ,ełne­
g-0, 4.247.328 kg mleka chudego, 2.419.473 kg 
rn 'ęsa . 94:3 .599 kg smalcu i margaryny, t7o fi70 
'< o tnmu. 

W okresie od października do końca uh. e· 
1tego mku na poczet powyźs,zych dcs.taw r a­
de6zło do portów po1skioh 16 6tatków. W !. t yc z-

niu br. - 2 statki , któ re przywiozły 95 ton 
mleka pełn ego, 3.8:1.5 ,5 ton . mleka eh i:leg9 
840,5 ton mięsa , 202,1 ton &maku, 129,7 ton 
marqaryny, 66,7 ton tranu i 86,7 to" mydła. 

Po1ia tym awizowano jeszcze 3 statki z ła­
dunkiem ca 300 ton mięsa, 484 ton smalcu, 52 
tony tranu, 345 ton mleka pełne90. 
Należy dodać. że produkty powyźs>.e są :oz­

orowadzane n11 cele dożywiania dzi9-Ci za po· 
śrr>dn ictwe m za interesow;i nych instytucji pod 
kon trolą kompetentnych Mini;;terstw ornz or­
gam:Lzacji społecmych d politycrmych. 



Now,e osiedle Łodzi Fuzje wielkich Central Spółdzielczycb 

228 rodzin uzyska dach nad głową 
C. z. P. H'I. buduje do1ną na Stohach 

Jaik donosiliśmy, 4. bm. na Walnym Zgra• 
madzeniu Centrali Gospodarczej i Spółdziel­
ni Pracy zapadła decyzja w sprawie połącze- . 
nia się ' z powołanym niedawno do życi& 
Związkiem Spółdzi'elni Wytwórczych i Pracy, 
który w myśl zasad przebudowy spółdzie~czo· 
ści zjednoczy "'lv-szystkie tego typu spółdzielnie 
istniejące w kraju. C. G. Sp. Pracy skupiała 

N~pe.wno nie W6'!:}"Scy nas.i Czy.te.lnicy wie- w pie-c kotłem do gotowania bielizny. Wszę- rai,ie CZPWł. postanowił wozić swoich pra- dotychczas 47 procent wszystkich istniejących 
dzą, że na Stokach powstaje nowe osiedle. dz.ie faeta~acje e1ektryczne. cown.ików do pracy i z 1Pracy autami, a w Za· spółdzielni Pracy. Obroty Centrali zrzeszonych 
Jak grzyby po de1S.1JC7'U - rosną domki dla pra.- CZPWł. projektuje w jednym z blokó·w rządzie Miejskim złożone już są plany utucho- sipółdzieillii osiągnęły w r-O<k:u ubiegłym c,umę 
cowników CentrnJnego Zarządu Prze-myslu zorganizowanie spółdzielni, kctóra Lapewni miei;zia lini~ tramwCJJjowej na Stoki. Miejmy ponad 11 miliardów zł. Nowy Związek, który 
Włókienniczego. mieszika1'i<XJm 05iedla zaikup nie;z·będnych arty- nadzieję, że projekt J.inii tramwajowej zoSlta- po~ączy wszystkie Spółdzielrue Pracy, będzie 

W roku ubiegłym pismo nasze zwróciło kiułów na miejstu. nie jaik najszybciej uri,eczywietniony. P.rz.ed kiero-\vał ich planową , gospodar>ką i pełnił 
uwagę w jednym z artykułów na całe bloki Domki rozmieszczone są na dużej 'Przesme- tym j-ednak warto byłoby uruchomić stale au- funkcje rewizyine. Do :zwtiązku p•zystąpiło 
niewykończonych domków, znaidujących się ni. Latem powE1taną tu ogródki dziallkuwe tobusy, choćby nawet ciężarówki, ułaitwiające już uprzednio Ce~tralne Zjednoczenie Spół. 
na Stokach przy uUcach PJeniny i Górskiej. i sikwe·ry. -s:zy.bk.ie połącz:·eni-e z miastem. dzielni Przemysłowych. W ten ~oosób dzięki 
Domki te 1Posiadaiły fundamenty i mury, czę- Jedyną wadą osiedla jest brnk wygodnego Nowe bloki na Stolwch stanow·iq fuzji dwóch wielkich Central Spółdzielczych 
śdowo stały pod druchem a nikol nie !intereso- połączenia z mi<1stem: dojazd tramwajem Nr 6 poważny dorobek w dziele odbudowy Łodzi. ram.ami ZwiąZ'ku SipółdzdeJni Wytwórczych i 
waił się nimi. P1saJiśmy wówCZil.6, że w cza· do ostatniego pr:zy.stanku, a stilJ!ll't/łd ;przez Oby miastu nasze-mu pr!lybywało jak najwJę- Pracy zostało objętych 757 placówek spół· 
sach, kiedy Łódź cierpi na brak mies2lkań, na- pr.zeszło pół godziny brzeba iść pieah0>tą. Na cej takich budynków! M. Z. dzielczych. 
leżalo•by budowę ·tych domów doprowadzić do · 1;1111w:11:11l'Ht111lilllT1M1J11·1111.11rr11.111111;i11u ;;1111u111111111111111r.UM' 1•1nrri..i111<1 Mun11 •11.1 11;1111111111111,11;;1·111'1<1 t'l 11 m 1111illil;ll ll lldMm11u1rr1i'1111111r11111;11111111111111n11111m:111mv.M111111•111111:1!11111111i.111m111111111111r.r11.11.11r;11K '"" t'I, 11 'Mlll 1c1:1111 .;1111:11,1111 
końca i zapewnić dach nad ·głową .rzes.wm pra­
cującycl1. Apel naJSz nie pozostał bez echa. 
Domkami zajął się Centralny Zarząd Przemy­
słu Włókienniczego, kolejarze i poczciarze. 

v\Tstępne pra-ce budowlane w blokach CZPWł 
- to zna'Czy plany, 'k.o6:lltorysy, sprowa-di,anie 
niezhędnyoh materiałów - rnzpoczęlo w mie­
siącu czerwcu ub. rnku. Pr.zez ikiilik.a miesięcy 
letnich, je.siennych i naweit zim01Wych, be·z 
przerwy kwała rorbota .i już w najbl1ższych 
dniac/1 pierwszy blok zostanie oddany do użyt­
ku. 15 lutego wprowadzą się tam pracownicy 
CZPW!. wra;z z rodzinami, 25 lutego zos·t.anie 
wykończony całkowicie drug.i blok, a wszyst­
kie - to znaczy 7 wielorodzinnych domów, 
zostanie, zgodnie z obecnym planem, ukończo· 
nych do 25 maja br. W sumie bloki obliczone 
są na 228 rodzin. Licząc na rodZJinę przecięt-

Roboty interwencyjne w pełnym toku 
Podwójną cel osiąqniętq 

Zatrudnienie sezonowców i porzqdek w mieście 
Już od mies-iąca trwają na 1erenie mi·ai5Jta łmi•e zwołnieni z pracy. Na rob01taoh interiwen· 1 Z przy>dz·ielonych 22 milionów tr-ly Wydzia-

roboty interwencyjne, które ciągnąć się będą cyjnyr.h pracu.je w ·tej chwili olkoło 4.00 osób ły Zarządu Miejsik.iego coor.pią pienic;rlze na 
jeszcze przez Juty i marzec. 22 miliony 404 ty- i dzięki temu po raz pierw~y do:rywcz,e prace robOJty. 
s;ące złotyoh pr.zydzieliło na nie Mimstarstwo lporzą~owe, w które wciągany był najczęś<:iej W d . ł Odb d . ł . 
Opie!d Społecznej, widząc w robotach tych po· c.zynniik &połeczny, n~b:l'ać mogły .stałego li ciąg Y _zm _u owy z.aa11gazowa &1ę. przy 
dwójny cel. , łego charakteru. Wyjd<Lie to pr.zede wszystkim re~onci~ b~rak~"". na uhcr: ~ą:tneJ, gd.z_1e ,;~a-

Pierwszym było zatrudnienie wszystkich na dobre mia&tu, którego wygląd już od daiw- nąc maią, Jak · JUZ obszerrueJ o tym kiedy:n-
pracowników sewnowych, 1kitórzy byliby w zi- na prosił się o gruntowne ipoir:ządki. dziej donosiliśmy, przedszikola J ś·wietlice tlz.ie­

nie 4 osoby _ bloik,i ;pomiesz.c:zą około 1000 8. ł . '" d . . Ł d . 
06ó~~zeciętny kosZJt wyikończen.ia ~redniego „ 13 Y węg1e1 a Je energię O ZI 
bloku wynosi prwszło 23,5 mj,]. zl., a całe osie- G~rS""ie ~ątok; "OfUSZ"; ą . t._r"SO" .1· wrzect·ona 
die bedzie kosztowało około 130 milionów zł., - I'! ;i ~' er; 111. ,.. „ 11 

wliczając w to roboty budowlane i mSJtala- Nie jeden z czytelników zdziwi się na-
cyjne. pewno, gdy się dowie, że przemysł łódzki pra 

Bloki są jednopiębrowe, lkryte dachówką, cuje „na białym węglu". 

Energia wyprodukowa·na · w elektrowni _wod 
nej jest kitkadviesi.ąt razy tańsza od energii 
wytworzonej w elektrowni cieplnej. 

Uruchomienie linii Śląsk-Łódź zrealizo· 
wało więc fantaastyC2llly po:zo-rnie plan, Poto· 
ki i neki górskie poruszają krosna i wirze­
cio-na, oświetlają ulice i mieszkania w dale· 
ldej Łodzi. 

oięc:e. 

Wydział Plantacji i Komunikacji z.aiął -.;~ę 
w pierwszym [zędzie ;por.ządlroiwa.niem mi-as·ta, 
a - śdś·le mówiąc - oczyszczaniem byłego 
Ghetta. Zaangażowanyoh >Sp-ecjalnie na ~e:i cel 
w Wydziail.e Pd.an.tacji 01koło 200 ludzi pod nad· 
.Z•orem per.sone·lU technicz.nego Wydziału, <)Czy­
szcza w ·tej ch'Wi'1i c.hodniiki ulicy No 1vomieJ· 
sk>iej pr.zy W()ll,boTSikiej, gdzie do1yohczas Z'Wa, 

ły gruzów nie pozwalały na swobodny ru<h 
.przecho·dniów. Gmz z ulic z.wożony iest ·lo 
dwóch ZSY1Pi6k, jednego u wy.lotu ulicy We­
steripl.wtte i drugiego na 1iillk :zwanym K•.isym 
Kącie przy rngu ŻTód:łowej .i Spornej. 

mieszkania na parterze i pierwszym piętrze - Ostatnie ulewne deszcze spowodowały, że 
jednopokoj.owe z kuchnią i dwupo!k:ojo·we wezbrały liczne potoki górskie, zasilają::e 
z ku'Chnią. Ws,zędzie podwójne okna, centraJ!ne zbiornik wody w Rożnowie. Dzięki temu mo­
ogrzewanie, łazienki, ikanalizacja. Po'ko.je jasne gla elektrownia wodna w Rożnowie znacznie 
i widne, w kuchniach bojlery na gorącą wodę. rozszerzyć produkcję energii elektrycznej. 
Sdany są już wy.suszone, bo przez cały czas Dawnie.i te ilości energii, które przekraczały 
trwania robót zimą czynne jast centra.me ogrz.e- miejscowe potrzeby konsumcyjne przepadały 
wanie. Pod.logi, złożone z wąskich' desek, imi- bezui.ytecznie. Dziś nadwyżki energii elek­
~ują posa<l.7'kę. Będą one raz: gmntowane, co trycznej kierowane są na Śląsk, a stąd linią 
ułatwi gospodyniom utrzymanie "czystości i po- wysokiego :n,apię:i.a Śląsk-Łódź przesyłane 
rządku. W piwnicach, kitóre właściiwj.e s.pra- są do Łodzi, gdzie uruchamiajają maszyny w 
wiają wrażenie nowoczesnyC:h suteiryn, mieśd naszych fabrykach i oświetlają hasze miesz· 
się ko·tłownia, która uruchami·a centralne kania. 
ogrzewanie, oraz obszerne komórki dla po- Dzięki temu może Elektrownia Łódzka wy­
E:zczeuólnych ~ie.si.ka~ d~ pirzech. <;iwv_wania <:i· 1 łącz;ć kilka kot~iiw. i część turbin, co, rzecz 
mowych zapasow. Rowm-ez w p1wrucy :z:naJ- pr<>s1a, pu.:yczvma · 'Uę do znacznych oszczęd­

Wygór~wane żądanie ·za remont domu 
duje się no'łloczesna pralnia z wmontowanym no.ści w zużyciu węgla. 
1111111111111111111111111 I I 1"111111.HI Hl fi llJUM 1,1.1.1.1•11111:, rn .. li.l"lll.·ll·l I lllLll!!l•l'li:I HI ltl lltl·l •.HM.l'lułil 

IJpioru przehlętei oanlięcl 

Fakt niby błahy - a jednak denerwuiący 
Tu i ówdzie widnieje jeszcze na publicz· r wj.e, który po<..luguje się ~ie:11-ieck.im ję_zy~iem 

nych miejscach napisy w języku niemieckim w obrocie paczkowym, mow1 sam za s1eb1e. 
- pozostałości okupacji. Ludność polska rea- Już czas skończyć wre;szc.ie z „Kraikauami" 
guje niezwyl.de silnie na te ślady hHlerowsilde- i „LHzmal!llls·tadtami'', które . ludziom psują 
go pana.szenia się na naszych ziemiach. Są krew. Jesteśmy na tego rodzaju przeik.rocze­
wypad.ki, że co gorętsi· i ni·eaierpliwsi, nie mo- ni.a Poczty i innych instyitucJi StZczególnie 
gąc docrekać się skasowania tvch śladów wrażliwi. I nie ma w tym nic dziwnego. 
z murów miaiSJt, sami je zdzierają lub zacierają. 
Jasne jest, dlaczego nas te narpisy nui:ą i dla­
czego tak goirąco na ni·e r.eagujemy. 

Gorwj na.tomia.s~ jes1, jeśli taik p-0ważna 
insty,tucja, jak Po•czta Po·lska, pnesyda pa-cz!lcę 
z na.rzędz.Jami, nadaną z Kraikowa w s·tyc.zinlu 
1948 .r. dla łódzkiej ,Hloktrobudowy" z :na'lepką, 
z.ao·patnol!lą w następujący· ua•p"is: „l(ira.ik!au 7, 
Geineralgouvernemę.nt". ' 

:Być może, wchodzą tu w rachubę względy 
oszczędnościo·we, bo nawet taka naJepka o wy· 
miarach 5 razy 7 cm też jest z papiNu. W ta­
kim razie l!lale.żaloby na niemiecki nap.is prny­
łożyć polski stempel, lub napis tein Po :prostu 
p.rzekreślić. Zda-wa:ło by się - s-p.rawa nie­
ważna. - Bo cóż - osla-tecwie ki·llca ni.emiec­
kiich wycr:a.zów chocia·i:by tak niesympatycz­
nych, jak Krakau czy Generalgouvernement. 
pokutujących jesz.cze 3 la.ta po wojm.i'e na na­
le,pkach urzędu . po·cztowego w Kratko·wie - nie 
wyrządza nikomu rea'lnych sZc.1<ód. Je·d.'1Ja..1': 
sam fa'k:t, że z tą na1lepką zgłosili się w na­
szej Redakcji pra'OO:wuicy „Elek1robu<lo­
wy" ,oburzeni p.a urząd poczfowy w Kraiko-

Prze mvsł wełn~any 
w2lc1y o p:erwszeństwo 

W PZPW Nr 1 wśród tkaczy 1>racujących nP. 
dwócn krosnach kortowych najlepsze rezulta­
ty m;yskalh Szpakowsktt Anna (160 proc.) I 
Kossa."owsld Ja.11 (161,5 proc.). 

W Y~PB Nt 2 osiągnęli: Fi~rs!d Franci­
szek (llł8,7 pro-c.), Pi1jąk Henryk (143,5 proc.) 
i Rymarczyk Wncław (143 5 proc.). 

W PZPW Nr 3 nJt czoło wysunęli się: Ko­
peć Czesław (144.2 proc.) i Bilska Leokadia 
(141 proc.). 

W PZPW Nr 35 wybili się: Staszewski Jan 
H46 2 proc.) i Raczyński Wojciech 145,2 proc.). 
W PZPW Nr 36 pierwsze miPjsca z11.ieH: Łu­
czak Zygmunt (160 proc.), Bomba HenTYk 
(158,3 proc.) i Pawlak Jan <154.,'7 proc.). 

W PZPW Nr 38 uzyskalit Wojtczak Kazi· 
mierz (157,1 proc.) i Bromiński Kazimierz 
(135.7 proc.). 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej 
wśród tkaczy pracujących na 8 kros­
-iach pierwsze miejsca ?A"\jęly: Ziółkow­
ska Irena (185,l proc.) i Majer Marta 
(171,5 proc.). a na ,.szóstkach" Toma­
zewslca Maria (157,8 proc.) 1 Kubacka 
Zofia (153,9 proc.), a wśród prządek 

oracującycb na 3 stronach: Nowak An-
11a (173 proc.) i Kociołek Helena (171 
Grec.). · 

W PZPB Nr 1 na „szóstkacb" najlep­
·ze rezultaty osiągn~ły: Seweryniak Jó­
r.efa (1'78 proc.). Palczy(u1kl Stefan (1'72,9 
oroc.), Krzyianiak Józefa (166,'7 proc.), 
Ramus Anna (160,7 proc.) i Pwziak Anna 
'159,8 proc.) a na „czwórkach": Woźniak 
Właiilysława (155.8 proc.), i Dratwic­
ka Anna (147,9 proc.). We współitawod­
nictwie zespołowym wyprzedził lto­
larz Zygmunt- (124.3 proc.) Stolarza Ste­
fana (114.8 proc.). 

Na przędzalni osiągnął Nowacki Ig­
nacy (159,6 proc.), Nowak Józef (156 
proc.) i Myszkowski Antoni 15'7 .6 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na 4 stro­
nach wyróżniły się Olejniczak Broni­
·sława <J'.40,2 proc.), Olczyk Helena (139,8 
proc.), Mucha Janina (138,4 proc.), Si­
nocha Apolonia (136,2 proc.) a na trzech 
stronach: Banasiak Władysława (141 
proc). i Milsklł Hem·yka (136,8 proc.). 
Wśród tkaczy pracujących na 6 kros­

"lach o!'i;.v,nęli: Ciuła Bronisława (171,1 
proc.), Marcz:>kowska Józefa (1'7!1.lł 

proc.), Juszczak Janina (160 proc.), 'a 

Tow. Redaiklorzel Część domu przy ulicy 
Żeromskiego 9, będącego pod o.pieką Zarządu 
Nieruchomości - zawala się w niemiłosierny 
sposób. W mieszkaniach dwu ofkerów VvP 
i jednego profesora Uni·wersytetu podłogi za­
rywają się i grożą upadkiem. Pr.zed kilkoma 
miesiącami us.tawiono w tyoh mieszkaniaJCh 
liche stemple, podpory i•tp. „przyrządy ra;bun­
kowe", Móre, nieste•ty, nie zaradziły zupełnie 

sytuacji. 
Na nasze domagania się remontu - Zarząd 

Nieruchomości ośw.iadczył, ,że remont ma ko­
sztować 400.000 złotych. Zarząd gotów jest 
wyasygnować 200.000 zł, a drugie tyJe mamy 
płacić my - trzej lok.a.to1J:zy. Na jednego wy­
pada więc około 70 tysięcy złotych. 

Skąd mau-ny wziąć ta.kie horendalne sumy? 

na „czwórkach" Baraniak Kazimierz 
(157,3 proc.), Kucharska, !rena (155.'7 
proc.) i Siwińska Melania (152 proc.). 

W PZPB Nr 4 na 16 kroinach automa 
tycznych wybiły się: Sobierajczyk Ste­
fani.a (1'72 proc.) i Hoja Stanisława 

(175 proc.), a na „czwórkach": Sopiń­

ski Teofil (150,6 proc.). W PZPB Nr 5 
na· przędzalni na 3 stronach osiągnęły: 
Langner Weronika (182 pr,) i Nowacka 
Helena (158 proc.), a na czterech stro­
nach: Góralska Janina (1'79 proc.). 
Wśród tkaczek pracujących na 4 

krosnach na czoło wysunęły się: Frącz­
kowska Jadwiga (175,4 proc.), Pryczek 
Maria (173,1 proc.). Florczyk Magdale~ 
J.72,9 proc.), Wójcik Franciszka (172,5 
proc.), Dziedzic Maria (1'72,5 proc.) 
Woźniak l\laria (168,8 proc.). 
W PZPB Nr 6 wśród prządek osiąg­

nęły: Jagielska Helena (154,'7 proc.), 
Pazik Kazimiera (142,1 proc.), Brożek 

Bolesława (139.6 proc.) i Dubel Irena 
(134,8 proc.), a na tkalni na „szóstkach" 
Andrzejewski Stanisław (161,'7 proc.) 
oraz Matuszewska Wiktoria (161 proc.). 

W PZPB Nr '7 wśród prządek wybiły 
~ię: Przewieź Teodozja (166,7 proc.) i 
Woźniak Maria (161,6 proc.), a na tkal­
ni na ,.czwórkach" Grębowska Walen­
. yna (163,1 proc.) oraz Leszczyńska Sta­
nisława (160,'7 proc.). 

W PZPB Nr U wYróżniły się: Swiąt­
kiewicz Anna, Urbaniltk Stanisława i 
Zawiślak Helena. 

Czy grać na lote(ii - w oczeki·waniu na uprag· 
niony milion? 
Mi~ania zawalą 6ię napewno, pociąga· 

jąc ruinę całego domu. Uważamy • wjęc, że a-1· 
bo cała kamienica powinna się złożyć na -len 
konieczny remont, albo też Zarząd Nierucho· 
mości powinien inaczej kalkulować remont do· 
mów i ściągać po prostu z wszystkich swoich 
podnajemców odpowiednie, drobne opłaty, któ­
re w sumie pozwoliłyby na podobne remonty 
kamienic łódzkich, bez „dobijania" poszczegól­
nych lokatorów. 

~to miał szc.zęście otrzymać mieszkanie 
w luksusowym domu - powinien również pa• 
miętać o tym, że inni tego szczęścia nie mieli. 
My, lokatorzy domu przy ulcy Żeromskiego 9 
w Łodzi, nic nie jesteśmy tem11 winni, że właś­
nie takie mieszkania ,nam przydzielono. Uwa­
żam, że żądanie od człowieka pracy 70 tysię· 

cy złotych na remont „magistrackiego" domu 
- to żądanie po prostu śmieszne nieodpowie­
dzialnych urzędników wyżej wymienionego Za- . 
rządu. Cz. Łęcki, ppor. 

Szofer - sprawca śmtertel­
nego wypadku przed Sądem 

Okręgowy Sąd Karny rozpatrywał w dniu 
wczorajszym sprawę Zdzisława Dudzińskiego 

- szofera. Rozprawie przewodniczył sędzia 
Miętkiewicz, oskarżała pr-0kurator Schwabo­
wa, bronił mecenas Zmigrodzki. 

W październik.u ubiegłego roku oskarżony 
prowadził wóz ~ademii Lekarskiej w Gdań· 
s.k.u. Pirzy z;biegu ul. Skorupki i Piotrkowsikiej 
tramwai zatrzymał się na przystanku. Szofer 
nie zahamował wozu i najechał na usiłujące­
go wsiąść do t·ramwaju Józefa Tomaszewskie­
go, Tomaszewski karoserią wozu Z0!3tał odrzu 
eony na słup ogłoszeniowy. Doznał on złama· 
nia podstawy c~asz..l<l. Po przewiezieniu do 
szpitala, zmarł, 

Przewód wykazał, że szofer po wypadku 
starał się jaknajszybciej udzielić pomocy ra'!l­
ntWlu Tomaszewskiemu. Dzięki temu Sąd wy­
dał stosunkowo łagodny wyrok. Dudziński zo 
stał skazany na dwa lata więzienia z zawie­
szeniem na lat 5, poz!Jawiony prawa jazdy na 
2 lat, Sąd zasądził również powództwo cywi­
ne w wysokości 16 tys. zł. 

----
SMU11NY DZIEŃ NIEUCZCIWYCH SKLEPI­

KARZY W ZELOWIE 
Komisja S.pecjaJ!na sllm troJo.walła :!o.;_!a; 

na terenie Zelow-a sikilepy .spożywoze, w k!tó· 
·ryclt wiłaścidele pobierali pa'Sikarsikie cenv ui 

airtydruły pierwsrej potrzeby. 20-tu niesumien• 
nydt :lwpoów 01~a mis!uion.a . tacy~ (m,.'IJ9 
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Kronika. Pabianic Przystep • emy w 
sel< retarzy i egze_kutyr1 kół partvinvch na ws; 

Romu winszu1emy 
Wtorek, 10 lutego 1948 r. 
nr.is: Scholastyka 

Dyżury aptek 
W dniu 10. II. apteka mgr. Bolechowskiego, 

ul. Warszawska 6. 

Od dnia 7. II. do 14. II. dyżur lekarski pełni 
Dr. Bieńkowski, zam. w Pabianicach przy ul. 
Ks. P. Skargi 33. 

Kin a 
POLONIA: „Moja siostra Eilen". 
ROBOTNIK: „Knock-Out·'. 

Początek seansów w niedziele i święta 
o godz. 16, 18 i 20, a w dni powszednie 
o godz. 18 i 20. 

Ważniejsze telefony 
~te)ska Komenda M. O. 
Pllgotowle Ubezpieczalni 
Straż Pożarna 

P. C. K. 
Dworzec Kolejowy 
Zarząd Miejski 
P. Z. P. B. 
Telegraf 
P. P R. 
P. P S. 

Spl)lecznej 

RKU. Komenda Garnizonu 

63 
208 

o 
ll2 
91 
66 
23 

213 
5 

143 
33 

W ybór <>ekretarrn koła - to memale zda­
rzenie w życiu organizacji partyjnej. Od tego 
kto będzie w kierownictwie organiBcji partyj· 
nej zalezy w dużym stopniu cala p•aca koła . 
A o.a pracy kola - jakże wiele spr.:lw na wsi. 

Kolo ject podstawowym ogniwem naszej 
organirzacji. Czlonkiem partii jest dopiero ten, 
kto wchodzi w skład koła partyjnego. J.eżeli 
maany wieś, w której brak spółdzielni w któ­
rej mimo dekretu o pomocy są~iedzkiej mało­
rolni cbłopi muszą płacić ogromne sumy albo 

wiele dni odrabiać za wynajem konia do pil· 
nych robót, w której żle rozłożono podolek 
gruntowy i żle idzie jego splata, w której nikt 
nie prowadzi p~acy oświatowej, w której -
Jak to bywa - krążą różne plo tki Q kołcho· 
zach, o wojnie itd. itd. - z góry możemy po­
wiedzieć, że źle tam pracuje nasze koło par­
tyjne. 

Przynależność do Polflkiej Parl:i Robotni­
:::zej - to nie tylko wi-elki zas.:z.czyt, ale i wie,!· 
i· i obowiązek. Nasze kolo powinno być przo· 

z~ w. M. szkoli swoje k dry 
Pierwszy krajowy zjazd Związku Walki I cjonalną gospodarkę i bu :halterię, jak spędzić 

Młodych, który odbył się w Warszawie w czas w świetlicy itd. Jeden z lych kursów od­
dniach 6-go i 8-go grudnia 1947 r. postawił I był się niedawno w Łodzi, drugi rozpoczął się 
przed młodzieżą ZWM-ową szereg ważnych 7-go w Piotrkowie, dla .?abianic przewidziany 
zadań, między 1nnym1 zadilnie szkolenia kadr· iest termin rozpoczęcia kursu na 8-go marca 
aktywistów, masowej akcji uświadamiania po- b. r. 
!}tycznego i ideologiczn,ego młodzieży już zor- Poza tym kursem dla pabianickiej młodzieży 
ganizov.rane.i. W tym celu we wszystkich wo· ZWM-owej przewidziane są sześ'.:iotygodniowe 
jewództwach naszego kraju organizowane są kursy wieczorowe dla najszerszych mas orga­
dziesiątk1 lmrsów rozmaitych typów. Są to nizacyjnych. Nasze koleżanki i koledzy u· 
kursy organizowane w większych miastach częszczający na te kursy zdobędą sobie w 
trwające przeciętnm dwanaście dni. Na kur· przystępny sposób wiadomości z dziedziny pa­
sy te zjeżdża się młodzież z kilku powiatów. litycznej. ekonomicznej, gospodarczej i ideolo 
Są to przeważnie starzy aktywiści, przewod- giczneJ. Nauka odbywa się dwa razy w tygod 
niczący kół wiejskich, fabrycznych i miejs- niu. Jesteśmy przekonani, że cała pabianicka 
kich. K11rsanci otrzymują wiele pożytecznych młodzież ZWM-Qwa zrozumie wartość , cel i 
wiadomości. Uczą ?1ę jak za~ładać i prow.ddzić I kon_ieczność takiego k_u~su i że weźmie. w ni1;ii 
kola, w jaki sposob ukł;idae i wygłaszac po- udział z całym młodz1enczym zapałem 1 amb1-
gadanki i referaty, prowadzić planową i ra- cją_ 

Odszczurzamy miast 
W dniach 16 17 i 18 lutego br. przeprowa­

dzona będzie na terenie Pabianic akcja od· 
szczurzania przez wyłożenie trucizny. Trutka 
ma być dostarczona osobom obowiązanym do 
wyłożenia· przez upoważnionych do tego pra· 
cowników Instututu Deratyzacyjnego w Łodzi. 

Odszczurzani podlegają wszystkie posiadło 

ści publiczne i prywatne, sklepy, wytwórnie 

względnie zarządcv wszystkich obiektów pod­
legających odszcztfrzaniu. Z miejsc dostępnych 
dla ludzi i zwlerząt trutki winny być przez 
zobowiązanych na dzień usunięte i wyłożone 
wieczorem. 

---- I artykułów spożywczych, spichrze, młyny oraz 
Tymczasow1' adres redakcji .,Glosu Pabia· wszelkie składy. 

nfc": Pabian!ce, ut. L:manowskiego t I. tel. 5. Koszty; odszczurzania ponoszą właściciele, 

Właściciele względnie zarządcy nierurho­
mości zobowiązani są do dnia 15 lutego 1948 
roku doprowadzić do należytej r;zystoś-:i swo­
je po~iadłości, to jest wywieźć zawartość 
śmietników, dołów kloacznych usunąć odpad­
ki itp., aby szczury w okresie tępienia, poz· 
bawione były żeru. 

lllllC!llEllDlll ... „ ...... „ ... „ ... ,„ ...... „„ ............ „ ... „ ...... „ ............... „ ... „„ ... „ ............ ._ ... 

roczysle ol a c·e .ku 
wiejskich przodown ~ c zdrowia 

\-{ niedzielę, dnia 8 lutego r. b. po na­
bożei1stwie w kościele św. Mateusza., w 
lok~Ju PCK przy placu gen. Dąbrow· 
skicgo nr 6, odbyło się uroczyste otwar­
cie Kursów Wiejskich Przodownic Zdro 
wia. 

Do zebranych przemówił pełnomoc­
nik oddziału pabianickiego PCK ob. 
Rucki, zapo:ma.jąc kursistki i gości z 
zadaniami kursu. Opieka nad dzi·3c­
kiem i matką oraz doraźna pomoc w 
nieszczęśliwych wypadkach, - to pod­
stawowe ich zadania. 
Wykłady na kursie będą . trwały 52 

godziny. Po zdaniu egzaminu kursistki 
otrzymają świade:!twa. 

Nai:.tępnie student Uniwersytetu 
Lódzkiego ob. Mudza, prezes akademic­
kiego kola PCK w Pabianicach, wygło-
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Kronika milicyjna 
UWAżAć NA ROWERY 

sił dłuższy referat omawiający pow- danie, obiady i kolacje w klubie pra­
stanie i dzieje Międzynarodowego Czer· cowników społecznych, mieszczącym 
wonego Krzyża. się w hotelu miejskim. 

Po nim zabrał głos dr. Eichler i ob. Wykłady prowadzić będą lekarze: dr. 
Jurakowski. Słuchaczki już od ponie- Bianek, dr. Dlugoszewski, dr. Eichler, 
działku rozpoczęły praktykę w szpila- dr. Moczulski, siostra higienistka Ste­
lach miejskich. faniak, ob. Jurakowski i instruktor 
Wykłady w loka.lu PCK rozpoczęły Jurek. 

się tegoż dnia o godz. 10,30. Kursistki Słuchaczki reprezentują 5 gmin: a 
zostały zakwaterowane w salach Hote- mianowicie: Lutomier-sk, Górka Pabia· 
lu Miejski.ego i mają zapewnione śnia- nicka, Widzew, Dobroń. i Plutów. 

Ze sportu 
Celem ożywienia działalności fabrycznych 

klubów sportowych w Pabianicach, w dniu 
8-go bm, na walnym zebraniu refe.rentów spor 
towych - powołano do życia podokręg teni­
sa stołowego. Jednocześnie w dniu tym rozpo 
częto rozgrywki o pierwsze powojenne mi­
strzostwa miasta Pabianic w tenisie stoło· 
wym. 

Do zawodów zgłosiły się dotychczas nastę­
pujące drużyn~ 
PTC, PKS, HKS, ZKS „Odzież", ZKS „Papier· 

nia"' KS „Drukarz" i KS OMTUR. 
W dniach 7.go i 8-go lutego rozegrane :zo 

stały w sali PKS pierwsze mecze 0 mistrzo­
stwo między klubami PTC - „Papiernia" z 
wynikiem 6:3 (dla PTC),. PKS - HKS z wy­
nikiem 8:1. KS „Drukarz" - KS „Odzież" 9:0. 

Dalsze spotkania będą rozgrywane codzien 
nie w sali OMTUR przy ul. Złotej 5. Mniej 
więcej około przyszłej soboty wyłoniony zo· 
stanie mistrz Pabianic w ping-pongu na rok 
1948. 

dującym oddzialem na wsi. żadna sprawa O·b· 
chodząca wieś nie może być mu obca 

Jeżeli kolo n;e zbiera się regularnie na ze­
brarna ieżelt członkow i e nie ptacą składek -
to oczyw1śc1e słabn ie w :ęż organizacyjna i falk· 
tyczn :e organizacja pa rtyina )ef' mai Lwa. Re­
gularne odb ywarne ze hi dń, regula1 n" płacenie 
<Skla.ctek, regula.rna pr enumerata 1 czytan:e pism 
:>artyjnych - to pierwszy obowiązek członka 
partii. 

Ale nie wystarczy chodzić nil zebrania. Na 
zebraniu trzeba oma~viać tak ie sprawy 1 przyj• 
mować takie uchwały, którymi ży3e wieś, trze· 
ba pilnować wykonania tych uchwał. Jeżeli 
we wsi buduje się szk o ła - a my, 7a'1liast do· 
pomóc w tym tak ważnym dla całe] wsi wy· 
·ilku, za jmujemy s;ę czymś całkiem innym, to 
znaczy, że nie żyjemy sprawami ws1. Jeżeli 
w spółdzi f'lni wiejs kiej rządz.i grupa kombtna· 
torów ,w 6półdzielc2ym c.;klepie brak najnie­
zbędni ejszych t warów . a wymiana między 
miastem a ws·ią jest w rękach 6pekulantów -
nasze kolo musi nie tylko ,o tym mówić, ale 
i powinno dołożyć s'tara!l, żeby ten stan rz-e· 
czy zmienić - dobrać odpowiednich ludz.i, po· 
słać odpowiednich ludzi do spółdzielni, doipo· 
móc im w pracy. 

Po ws ta ją na wsi coraz to nowe ośrodki 
tra · torów i maszyn rolniczych. Kontrola nad 
pracą ?środka, pilnowanie, aby służył tym, któ· 
rym brak inwentarz.a , przede wszystkim mało­
i średniorolnym chlopom - to s.prawa, którą 
mu-si żyć nasze koło. 

Jest u-chwalony dekret o pomocy sqsiedz­
kiej. Gminne rady na.rodowe cziuwają nad je· 
go wykonaniem. Aby dekret naprawdę wszedł 
wszędzie w życie w każdej wsi, aby brak ko.ni 
nie uniemoźliwiał i n'e opóźniał prac w polu, 
nie wystarczy czekać - trzeba w każdej wsi 
pomoc zorgan izować, dopilnować kalenda.rza 
prac, dopilnować ich wykonania, n:e do'j)uścić 
do wyzysku biedniej.szych gospodarzy przez 
lepiej zaopatrz•mych w konie i Inwentarz., 
mniej zniszczonych wojną. Któż ma o to dbać, 
jak nie nasze koło partyjne. 

A prace: w radach narodowych i w Samopo· 
mocy Chłops•kiej, a organizowanie opiekd ro­
dzicielsk iej przy s7·kołach, a walka o większą 
wydajność pracy, o racjonalne wykouys•tanle 
obornika, o o.rganizowanie kół fachowych -
plantato•rów buraka, tytoniu, horlowców trze· 
dy, o dobre zo·rganiwwanie i wykorzystanie 
pomocy instrnktorów, a organizacja blblioitek 
i świetlk, a organiz,-,wanie współzaw dnictwa 
w ro1nic'wle - ktoś musi czuwać nad tymi 
sprawami. 

Oc::tywi:łde, byleby nieslu6zne, gdybv robi· 
ło to wszystko tylko nasze koło. Jest przecież 
Stronnictwo Ludowe, j t Pol61k:a P·uha Socja­
listyczna. Musimy umieć wspólme z nimi pra· 
cować. Jest S;imopomoc Chłopska, są 6'PÓł· 
cl-zie.lnie - każdy członek naszej partii na wsi 
powinien być członkiem Samopomocy Chłop­
skiej i spółdzielni i to nie byle jakim - naj· 
bardziej czynnym, na ibardziej oddanvm Aby 
móc rzeczywiście przodować - trzeba wiele 
pracować nad sobą, podnosić swój po-z·lom po­
lityczny, wiele się uczyć. Pomaga w tym na· 
sza prasa, w pie:-w.szym rzędzie „Cnło[J6ka Dro­
ga". Na zebraniach koła partyjnego trzebi! 
znaleźć czas I na samoks7ltałcenie. 

Wybory do wla<lz partyjnych, wybory se­
kretarzy są ?olączone ze sprawozdaniami z prac 
kola. Trzeba takie sprawozdame dobrze przy· 
gotować, trzeba na zebraniu omóW:ć wyniik.i 
i braki naszej prncy, przyjąć uchwały o tym, 
jak te· pracę ulep.szyć, jak ją więcej zwią.-zać 
z najważniejszymi -zadani<i.mi na n11Szej wsi. 

I należy wreszcie wysunąć do kierow-nlctwa 
kola, do egzekutywy, na sekretarzy naj'lep· 
sżych, najczynniejszy<:h i najbardziej wyrobio. 
nych wśród nas. 

Bo od sekretarzy koła, od lega 1ak poik.ie­
ruje zebraniem, juk ułoży porządek dzienny, 
jak dopilnuje, aby pracowało nie kilku człon· 
ków kola, ale wszyscy, jak dopilnuje wyl!!tlna­
n1a uchwał i zleceń pariyjn)'(:b 7.ależy spraw· 
ność pracy naszej organiza<:ji. 

ca ~k~~~ 8~~:~ror~~e~i~;~~ ~~~~:;~ o r a· c 1· o n a I n ą h o d o w I Q d r o b ,. u jes?~a~yioła~~~~z::k;i;::1~o~~ła To ~aż~; 
przy ul. Batorego 2, na szkodę zamiesz· . , ~~P a~~a1_~Y ~Yt~0~~!n_1 Ymk:~i~nydo51i:j b~~1z~ze~:: kałego tamże ob. Kown·ackiego Alek-

. . . . . • rannie przygotować, musi być ona przełomem sandra. Dochodzenie w tok11. ~Iodowl_a dro_b1~ w całym ~-zer:g.~ ·w Lodz~. Do obecneJ ch~1l_1 przeszkow-
1 

w naszej pr.acy. . 
·~ * • pans_lw stanowi J~dno ~. głown:y eh zro no na .mrsach . J:rzym~es1ęcznych 30 I musi się ona przy-czynić do spopulaiyzo-

AMATORZY deł •10chodu dla w1elom1honowych rzesz słuchaczek-techmczek 1 mstruktorek wania naszego kola na wsi, do podniesiea;a 
MATERIALóW PiśMIENNYCH ' miłośnjków ptactwa domowego. Mus1 drobiarstwa. Urządza się konkursy - jego znaczenia i jego poziomu polityczneg1. 

w dniu 9-go lutego br. nieustaleni to hyc jednak hodowla oparta na zdro- w ramach zespołów Przysposobienia Jesz;.ze i:irzed wyborar.rii wa~oo wciąqn~ć do 

dotąd Sprawcy wybl··„szy szybę "' \vych poclstawach. Z'l.granica, między Rolniczego i t. p. partu najlepszych lud~ na wsi, bezpartyJ~)'(:n "' · " ; · . z · 1 R d · k" · t z 'Cl d . . d • . kl . cieszący-eh się zaufamem, sz~zerv<:h demo"kr'ł· drzwiach wejściowych, wdarli się do ,_nnyrm ~ '"' wią_z.m ,a zicc i_m, ~s nt_e :S 1· prowa ~1 Je enascie. za ado~ tów. <'złonków Samopomocy Chłopskie i. sp6ł· 
sklepu ob. :fyfurczakiewicz Apolonii Je cała bogata llteratura z teJ dz1edz1- wylęgowych, ktore produkuJą roczme dzielni, rad narodowy-eh, nauczycJ-e11 itd. 
przy ul. Kościuszki 3 i zabrali stam· ny.Hodo:Vcy _zr~esze_ni ~ą W. ~pe.cjalne ponad 144.000_ piskląt. . . . . ~amy wielkie osi~gnięcia w odbudo~ie 
tąd materiały piśmier.ne na dość znacz- s~o':"'arzys7.~n~a ~ zw1ązk1, k~o;a _za trud- W~'.ł-z z og:olnym podi:i1es1eme~ pr?- •ua1u. M<1my os1ąqniP,Cia w wa~c.e z .. reaikc.ią, 

K · · t MO Fab· · 

1 
maJą specJahstow-fachowcow I nau- dukCJl rolneJ przybędzie odpowiednia w coraz większym spokoiu i stabhliz.aci1 gos.oo· ną sumę. om1saria • . w iam- . . . , · • , d 1 i 1·· · p rt' · · . . . kowcow wewnQtrznych l mstruktorow ilość ziarna na paszę dla drobiu a arcze po hycrnej. a, ta nas-ia rosni€, par· cach wszczął w teJ sprawie energiczne · P . . . 1 • o-· , • • - . ti a nasza zacieśnia sojusz z bratnimi parti imi 

dochodzenie. ~ v _dą~enm do .Ja:{ na_Jszy~sze0 0 wow~zi;s J?rodukcJa I hodowla drobm bloku d€mokratycznego. 
__ P?dmesiema. hodo~h I pr~dukCJl dro· rozwmie st~ w ten spcsób, że potrzeby Wybory władz partyjnych powinny nam 

d k 
bm na terenie KraJu - Związek Samo- rynku kraJowego zostaną zaspokojone 1 'ć d 1 · · · , Odpowie z·1 Reda ci i Cłł k" . t . ł . . . . orzyn es a sze wzmocnienie orgamzacyfle ~ pomocy . i ops ~eJ przys ąp~ rowmez w_ stu pro~entach, zas z. eksp~rtu dro- i polityczne naszej partii _ clals"Ze osiągnięcia 

Ob WYRWICZ JAN: życzenia Wasze bę- do zorgamzowama Zrzeszema Hodow-1 bm - gęsi, kur, kac~k, mdykow wpły- w oobudowie wsi 1 całego kraju 
tlą umględnione. ców Drobiu przy Woj. Zarzadzie ZSCh. na poważne kwoty dewiz. M. · D. b 1 k • • ana q row ee a. 

Wydawca: Woj. Komitet PPF w Lodzi. ·~'lmitet RedRkcyjnv. Red. i AClm ł.ódź, t'iotr '· ,, . .., 1:·• 11r, l'ń' ~'ń · ,., · Rc>rł ;:il t: tnr 1\Tą(',z. '21"\- 14 Sck,..ntnri::lt 2fi4 -21 . Reo no'!na 172-31. 
Dzia' 0<'.!" 1 ""7.eń: Piotrkowska 55, tel 111-50.Konto PKO VII-1505 .. Zakl Grat. RSW „P rasa''. Administracja :.iie p1·zyjmuje odpow 1edzialnośc~ za termin~ivy druk oe-łosze4. 
D - 018R~1 ~ 
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Str. 8 

z żqcia Partii 
UWAGA, SEKRETARZE KOŁ 
STAROMIEJSKIEJ! 

Dziś o godzinie 17 w lokalu własnym przy 
nl. Nowomiejskiej 6 odbędzie się zebranie 
sekretarzy wszystkich kół Staromiejskiej. 

WSPÓLNE ZEBRAŃIE PPR i PPS. 
Dziś o godzinie 1ł odbędzie się wspólne 

zebranie członków PPR i PPS skręcalni 
i przędzalni PZPB Nr 16 - zmiana I. 

UWAGA, PRELEGENCI DZIELNICY GOR­
NEJ - PRAWEJ! 

D~iś o godzinie 16.30 w lokalu' własnym 
przy ul. Czerwonej 3 odbędzie się u•branie 
prełegantów GórnC'.) - - Prawej. 

ZEBRANIE Kół, PPR 
W <lnin diisiejszym· odbędą się zebrania 

kół w następujących fabrykach instytu-
cjach: 

oL©S J.... ·,_ -- .l:_ J. 

Ze sportu 

Hokej w . SI. Morilz ••• 
Oceniamy czołowe zespoły V Zimowych lg rzysk Olimpijskich 

(Tel. wła&ny) 
Turniej hokejowy w St. Moriitz był jednal' 

turniejem olimpijtl.im. Zatarg pomiędzy Mię­
dzynarodowym Komlle.tem Olimpijskim, Szwaj· 
carskim Komitete:m Olimpijskim a Międzyna· 
r-0d-0wym Związkiem Hokejowym, znalażł roz· 
wiązan.ie w -sobo·tę. Jaik p-0daj.emy na i.n.nym 
miejs-:u, przed;i.t.awkie.le powyższych zowiązków 
dos.z1li do w.spc>Inego porozumien.ia. 

Międzyua;rodo·wy K"mirtet Olimpij&l;:1 pos·ta­
nowił zatem uznać: 

1. Tumiej za konkurencję ollmpijską. 
2. Zawiesić uchwałę o . nieuz,na,waniu MZH 

jak'° najwvższej magistratury hokeistów. 

służyli 6obie na pi€rw-s.ze miejs-ce. W ub. roik111 
nie stairto:wali na mistrzostwach w P.radze, ale 
w St. Moritz wykazali, że tak jaik przed wojl!lą 
stanowią nadal klasę dla siebie. . 

Gra Kill:ladyjczyików je.st mi<0-szaniną syste­
mu gry Amerykainów i Czechów. Rzucają się 
do qtalcu całq piąitką. zapominają<. J-ednaik 
o krydu i podawa111.iu. Najwięcej do ży<:z€1Illioa 
pozostawiil u Amerykanów obr·ó[lil.. 

~ . 1~ 
r'."ą· 

olni wszystkie najcięme spotik,a,ni11 na fumy 
ostaitnie dni. 

3. W kl116yfi·ka<:ji luii1cowej reprez·en<tacji 
RUDA PABIANICKA USA nie notować. 

Kana<dyjczyqr g.rają conajmni-ej taik szybko 
jak Amerykanie. jeżeli jedna!k: Yailkesi aita!k:u­
ją całą piąL'<ą, zapominając później o powra­
caniu na swoje pozycje, to Kainadyj<'.zycy prz-e­
prowadzają swoje akcje przez dwóch zawod­
ników, pod<:zais gdy„. tr7eoi wyczeik.uje z tyłu 
na dog.odną sytna<:ję do 5trzału. Po'l!a tym 
w przedw:eństwie do Ameryka.nów k<>mbiina­
cje i aikcj-e Kanddyjczyików są bairdziej pT.7;e­
myślane i pod tym względem ho:keiośct killlla­
dyjscy przy;pominają ·Czechów. 

Na skutek teg-0, jak oświadczya ich brene; 
Buk:no, nie wysilał.i się ®byitinio w ~potkaa:riad1 
pierwszych trzech dni. Grali aiby 71\Vycięiyć. 
Ro:zMadaili równomie.mie sd~y na 10 doli, ak 
nie bra•H pod uwagę tego, że wym..i<kii pierw­
szych sipo•tkań ~de<;'ydują w kJru;ylfikacji koń­
cowej (-stos'ltllek bramek}. 

O godz. 13-ej tkalnia PZPB w Ruuzie Pa- , S-z~ajcars~i Komitet OlimpijSlk.i. ~ZH i Ame­
bianickiej - zmhlna 11'. O godzinie 16 posie- i ryikanski .zw1ąz·e...1c Hokejowy' ~ynmły swą zgo­
dzenie egzekutywy komitetu fabrycznego, dę -na ta,ue załatwierue konfliktu. 
O godzinie 13 Oddział I - zmiana Il - koło ' 
2. KANADYJCZYCY„. 

Zwycięzcą turnieju zostaH ho.\rniośoi ka:na· 
WIDZEW dyjsddego „Royal AirfoKe", u.zyskując. równą 

Ka.nadyj-czycy, ja!k zaznaczyliśmy, _grają nie­
zwykle bojowo i dbtego g'ra ich optyczmie 
najhard2liej się w St. Mor.itz podoibała. 

Hokeiści czechosłowa<:cy zdobyli '.So'bi-e 
w Sit. Mo·rii•łt orpiiillię mder rówmej drużyny. 

o godzinie 15 Zjedn. Fabr. Pończ. o god1!'.l- I ilość pu.nkitów z Czecho•::Jowacją, aJe lepszy 
stosunek br.:=.mek. Kanadyjczycy wygrali wszy-

nie 16 Wi-Fa-Ma, f. „Jadsch". lslkie meoz·e, za wyjątrum spoitikalllia z Czecho-

Najs.iilniejszą formacją w reprezenta<:j.i Ka­
nady była bezwzg•lędinie 4-:ka obrońców, oraz 
bramka.rz. 

SZWAJCARZY.„ 
S'Ziwa.jcaria zdobyła brre<:ie miejsce, ałe c.zer­

woru z białym k!rzyiem na pi·ersiacll U'Sitępowa­
il wy.raźnie Kamadyjc.zyikom, ~om, a 111aweit 
Amery kia!llOilll. 

WIMA -PZPB Nr 5 I s\owa-cją, które zaikończyło '.Się wynikiem 0:0. CZESI... 
O godzinie 16 oddział elektryczny. O go- ' Os·la'bni m~z tnrni-eju Kanadyjczycy wy9ra'1i 

dzi11ie 14 przedzalnia amerykańska i egipska 
1 

:>:e S;;waj{:a.rami 3:0. Kana.dyjczycy w pełlll.i za-· 
- zmiana I. Ó td samej godzinie skrQcalnia, -~ ·~..----~=~ 

11 

~ltb!arnia, mo{alnia, przewijalnia _ zmiana. 1 Pietrasik 
Czesi zajęli drngie miej<sce goffizym stO<sun· 

'!ciem b.rame1< od Ka.nadyjczyków. Wyloso.waili 
Jest to drużyna dO'bryoh rrre~ślnilOO'W, gra­

jącycli szybko, ale stosujących w aikcjooh stp­
a:y system. Sz'wajca:rzy aita!k:owaJi w piątkę 
1 w momentach kiedy ubraciil.i lor~eik, 0.apomi­
naJi o wiracaUl!iu na swe pozycje. Na skutek te­
go ipozo&tawiali <:Zęsto pO<Waż,n,e lu.Id, które 
,przec!1wnicy z pówodzeniem wykoa:eys<f.ywa1li, 

GORNA 
O godzinie 13.30 PZPW Nr 6 - zmiana I, 

PZPB Nr 7 - zmiana II, PZPJG - zmiana 
Il, PZPB Nr 4. o-~odzinie 16 Państwm .-a Wy- I 
twórnia Części Lotniczych, Państw. Zału. 

Wyd, Szkolnych. 

GÓRNA - PRAWA 

o godżinie 13.30 PZPB Nl' 6 - koła 8, 9, I 
10, Konf. Ośr. Nr 3 - k()ło 1. O godz. 151 
PZPW Nr 1 - koło 1. O godzinie 16 Warszta­
ty Mechaniczne - koło 1, Puistwowa Fabry- i 
ka Firanek i Koronek. O godzinie 16.30 . 
CTPCh. i 

nokani~~je w Ostrowiu 
Pięśc arze Zrvwu propag11~ą bo~s na 

- „. prowmct• 
W •rriedzie-lę pięściarze 

łodikiego „Zrywu" bawi.Ii 
\Va.ga kogucia: Czamecki wyg,rał z Nowa­

kiem 
·waga pió1,kowa: Gomulak wyg·rał z W-al­

czakiem 
Wa-ga piór.kowa Il: Ławniczak pIZegll'ał 
Łaczmakiem 
Waga lekka: Krawczytk wygrał wysO!ko 

z Wi-ecrorkięm 

SZWEDZI„. 
Zdobyw<:a <:ZWd'l'tego miej5-ca S7lWecja, 

wyikarz;ała duży spadek formy w pou:ówl!la!lliu 
z zeszforo.czinymi mi6WL<>etwa•mol w Ptradze. 
Szwedm mają bardzo d'°'hre opanowanie lkorąż­
ka, a,Je grają systemem piłk<lll'&kiim. 

Wa-ga półśrednia: Pietrasik mokautowail NAJLEPSI... 
w drngim sta·rciu Adam<:zyk.a Biaml(arze: 1) Dawey {Kainłl!da}, 2) Modry 

w Ostrowiu W1elkopol­
skim, · gdz.i·e rozegrali to· 
warzyaki mecz z tntej<SZą 
„Osh'ovią", która w dru· z 
zy.nowych mic;tr.zo.>•twach 
o.kręgu po7mańskiego u­
plas-0wiii.a się na trzecim 
miejscu. Mecz ro7.egral!IV 
został przy wypelnionej 
po brzeg.i widowni i za­
l;-0ńczył się wysokim zwy 
dęstJwem łodzi.an 11:5. 

(Czechosłowacja), 3) Perl (Szwajca<Jia), 4) Przeź­
Waga średnia: Taborek stoczył pokazową dziecki (Polska). 

wa1kę z Lisem, zwyciężając w trz.eoim !!»tarciu Ob.ro11cy: 1) Lape:r~er·e (Kanada). 2) Lec-0~-
prrez t€Chniczne k. Q. te (Ka111aida), 3) Slow.lik (CSR), 4) TiroUSi•letk GÓRNA - LEWA 

Wy:nJiki po'SZ.czególnych 
O godzinie 16 Państwowa Fabryka Filców ! v1~lk prz;ed~taw.dy "'ę na•stępująco (na pierw-

FABRYCŻNA - PZPB Nr I szyrn .m:iej'i'CU podajemy zawodni·ków „Zry-

V1_7·aga pół.oiężk,a: Woj.imw&k.i ipoddał się po (CSR), 5) T. Laudelius (S'l!wecja), 6) Bołer 
drugim starem Kołecz<:e. (Sz:wajca'Ilia). 

0 gorlzinie 13.30 No·wa Tka.Inia koło 11, wu"): 
W niedzieJę pięściane „Zrywu'' wyjeżdża- ·Napastnicy: 1) Halger (Kanada), 2) S11brodz-

ją do Radom-&k•'l., gdzie rozegrają zawody pro-1 ky Wladimirr (Czechosłowaoeja), 3) Ryley (USA) 
pagandowe. Łod'Z'ianie zabierają z sobą włas- 4) R. ~reen (Anglia), 5) Kol!opa<:zek tCzoeoho-12, 13. O godzinie 8 rano Straż Ogniow W aga mu'ci:>:a: Be-rgs.ztal zremisował z Oieś-

SJlóDMIEScm 
O godzinie 15.30 RTPD. O godzinie 17 kolo 

przy Związku Inwalidów. O godzinie lfl.30 
koło przy Zw. Zaw. O godzinie 15 Poczta -
Łódź Nr 1. 

STAROMIEJSKA 

O godzinie 15 Fabryka Waty. O godzinie 
1'1 Spół. „Remont". O godzinie 16 Warsztaty 
Samochodowe MB. O godzinie 14 tkalnia 
i oddział przygotowawczy tkalni PZPB Nr 2. 

BAŁUTY 

O· godzinie 14 10 kom. MO. O godzinie 16 
Zakł. Bud. Mcbl.„ ŁWEKD - koło wydziału 
mechanicznego. 

UWAGA, SE!\:RETARZE I SKARBNICY 
KOMITETÓW FABRYCZNYCH LEWEJ 
SRóDMlEJSKIEJ! 

Dziś o godzinie 16.30 w lokalu własnym 
przy ul. Południowej 11 odbędzie się 'l:ebranie 
sekrr4arzy i skarbników komitetów fabJ'ycz­
nych Lewe.i - Śródmie.jskiej. 

Sprawy bardzo wa.ze - obecncść obowiąz­
kowa. 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU KOBIECEGO 
LEWEJ - śRODMIEJSKIEJ 

DEiś o godziniP 16.30 w lokalu dzielnicy 
przy ul. Poluclniowcj li odbędzie się posie­
dzenie Wydzi::>łu Kobiecego Lewej - Sród­
mlejskiej. 

Co usłyszymy nrzez rad;.o 
Prcgram na wtorek 10 lułeg0 1948 r. 

12,03 Wiadom. poludn. 12,08 Przegl. pr~.sy 
stoł. 12,15 Muzyka. 12.20 „Z mikrofonem po 
kraju". 12,30 (Ł) Muzyka obiadowa - Wyko­
nawcy: Maria Bielicka i Z<lzisław Klonowi.cz 
- piosenki, Zespół B-ci Łopatowskich oraz 
Franciszka Leszczyńska - fortepian. 13,15 
Przerwa_ 15,00 fŁ) Karnawał w muzyce (pły­
ty) . 15,20 (Ł) „Reforma ustrojowa szkolnic· 
twa" - pog. J_ Kruszewskiej. 15,30 (Ł} Wia­
do111ości lokalne. 15,35 (Ł) Rozmaitości 16,00 
Dziennik. 16,20 ,.O chińskiej księżniczce i lot­
niku" - słuchowisko. 16,40 Zabawa karnawa­
łowa. dla młodzieży i8 RUL „świat wewnętrz 
r.y i zewnętrzny·' wykład dr. B. Skarzżyń­
skicgo. 18,15 Muzyka roz·ry wkowa. 18.45 (Ł) 
„żelazna kurtyna '' -- powieść radiowa H. Bo­
gnszewskiej, rozd71ał 23-c.i, 19.00 .. z zagadnień 
świata pracy". 19,10 „Z zagadnień wiejskich''. 
19,30 Koncert Krakowskiej Orkiestry P. R. 
20,00 Dziennik. 20,30 Rezerwa dziennika. 
20,50 „stulecie Wiosny Ludów". 21,00 „Od 
Menu")ta do swinqa", 22.45 fŁ) Koncert ży. 
czeń (cz. I). 22.58 (Ł) Omów ;:>rogr. lok _ na 
jutro 23,00 Ostat wiad. 23.20 (Ł) Koncert ży­
'czei'i. (cz . II). 23,55 Wiadom. z ostat. chwili. 
24.00 Zakończenie audycji i Hymn. 

„ 

Jaklem !lY ring. słowaqa), 6) Mara (USAJ. 

Dział olicjalnq LOZB 

Komunikal Zarz~du Nr 6 
Zawody międzyokręgowe 1 Poznaniem Wyjazdy najlepszych zawodników na od-1 złożone w ostatniej chwili (wszyscy ŁKS), 

\V dniu 18 stycznia w Poznaniu przegralśmy byw.ające się ró~nole9le o?ozy kondycyjno- 5. Zarząd ŁOZB postanowił ukarać zawod· 
11 :5. Zawodnikom i kierownictwu drużyny, trenmgowe w Dz1ekanowce 1 Karpaczu utrnd. ników: Czarneckiego Stefana (Zryw} i Niewa­
biorącym udział w spotkaniu dziękujemy za niły sytu~cję., . . I dziła Władysława (ŁKS) trzytygodniową dys-
wysiłki jaknajlcpszego reprezentowania na- B~ umk~ąc w. przyszło~c1 pod.~bi:iych W't kwalifikacją każdego za nieusprawiedliwione 
szych barw okręgowych. padkow, . ktore mepotrzebn1~ obmzaJ,ą pre~hz nieprzybycie na próbną wagę oraz zawody w 

2. Zawody międzyokręgowe z Warszawą, okręgu łodzk1ego na . tere.1ue ogo~pols•~1m. dniu 25 stycznia rb. W wyjątkowym wypadku 
rozegrane w Łodzi w dniu 25 ub. m. zakoi'i.- Zarząd ŁOZB apelu1e tak do krnrowmctw karę postanowiono liczyć już od dnia zawo­
czyły się również naszą porażką w stosun- sekcji i.ak i wszystkich zawodnik?w, by spra. dów, t. j. 25 stycznia. K<>niec dyskwalifikacj~ 
ku 9:7. wę własc1wego hak.towama obowiązku obrony upływa z dniem 14 bm. 

Zawodnikom, tym szczególnie, którzy nie barw nasz.ego Okrę~u .mieli st~l!'. na uwadze. 6. Wzywa się niżej wymienione Kluby do 
byli przewidziani w swoim czasie do repre- W~z~lk1e . zastx:zeze~ia <>dnosm~. formy za· uregulowania odwrotnie składek członkow­
zeutacji, oraz kierowni:twu drużyny dziękuje- wodrukow'. memoznośc1 startu z rozny:h .1;>rzy. skich dla PZB na 1947-48 a zł. 350.- na ręce 
my z.a dobre reprezentowanie barw naszych. czyn nalezy zgłasza~ pod adre-se~ kapitana skarbnika, pod rygorem dyskwalifikacji: RKS" 

3. Porażki odniesione w ostatnich spotka- spor~owego n~tycJ:wuast ~? _ukazanm się ko· „Concordia" PiotTków, K.P. „Zjednoczone·•, 
niach międzyokręgowych spowodowane zosta· mum~atu ~ap1tana, ~a p1_sm1e. . . Wima, Naprzód Ruda Pabianicka, P.K.S. Pa· 
ły brakiem zrozunuenia u niektórych zawod- Kierow:i1cy sekcp, me stos~Ją<:y się w bianice, ŁKS Włókniarz Zgierz Victoria IKP 
ników-reprezentantów Łodzi jak również nie przyszłości d? powyzszego z:a~ecema będą ka- Arko. ' ' ' ' 
dopilnowaniem poszczególnych zawodników rani regulammowo, a odmawiający startu za- . . • • . 
przez odnośne kierownictwa sek-::ji. świadec- wodnicy ulegną karom dyskwalifikacji. . Sumy powyzs.ze wmny znalezc ~ię u skarb 
twa zachorowań zostały przez zawodników, 4. Złożone w związku z 011tatnimi zawodd- ł ruka PZB do pnia 14. bm„ w przec:wnY?D wy· 
ma.iących reprezentować Okręg. dostarczone mi świadectwa lekarskie przyjęto do wiadomo· padku Kl.uoy zalega.Hi-Ge zos•taną z druem :5 
kapitanowi sportowemu w ostatniej chwili, co ś-::1 z następującymi uwagami: zawodnik Olej- bm. .,,'"''1 "'~„:::me. 
uniemożliwił.o znalezienie odpowiednich za-

1 
nik (ŁKS) - złożone w odp~wiednim czasie, Za Za:rząd: 

stępców . zawodnicy: Bonikow<>:i:!. Stasiak i Żylis - Sekrtetrz 

Hebda zawodowcem 
To i Owo z białego sportu . 

WaLne zoorainie Pols.blego · Zw.ią.z,k:.; Ten.iso-lwicz oświadczył, i;ż gosipodarzem tego m0C2t1 
wego uohwatioło za11111ga.żował na tre.nera związ- win.na być Polska, gdyż poprzedrii mecz pu­
kowego wielokrotnego mis·brza Poliski Tózefa ·chawwy Polsika - Włochy, rozegrany w rok.u 
Hebdę. Z chwilą objęcia iej funkcji Hebda 1938, odbył 5ię we Wiosze.eh. Z kolei wię<: 
staiby 5ię ziawodoW'Cem i ;;ha~ny byłby dla Po•lsce przypada ;irawo ;irgan1zowan1e 'G<tWo-
s1}ort11 amatol'SkJego. dów. 

Z WŁOCHAMI W POLSCE 
W wy111iku losowania roz.grywek tena-so•Hych 

o p.u<:hair Davisa Polł$ika rozegra pierwszy mecz 
pr;z;edw druży:nie włoski-ej w ter•min~e do dnia 
20 maja. Prezes homirowy PZT, po.s. Olcho-

PZT W WARSZAWIE 
· W Krakowie odbyło się walne ze!J.ra111ie Pol­

skiego Zwiątlrn Tenisowego. Wniosek V\.'KS 
Legii. aby praemieść PZT do Waorszawy. prZE· 
S7edl o1brzymią >\'ięktwc_ści;y gło5ÓW. 

ORGAN BIURA INFORMACYJNEGO 9-ciu PARTYJ 

»O TRWlŁY POKÓJ N 5 
O DEMOKRACJE;. LUDOWĄ« r 
w jęz~lrn rosyjskim i francuskim - już do nabycia w cenie zł. 10 we wszys~kich Od· 
iziałach Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA" i w Oddziafacb „CZYTEL­
NTKA". Skład głóvyny w Warszawie w Wyd?Jia•le Kolportażu RSW „Prasa" prny ul. 

Smolnej 12. - Tel. 871-80 733b 

J. 

(-) Zdmław Cwiek. 

Pięściarze ŁKS-u na obozie YMCA -
~ ~" ?.rzed finarowy.m 

_ :ilbkain.i·em z Mi.U· 
cyjnym KS w Gdań­
~u 15 Lu.tego, p.ię-
6oiair:zie ŁKS-u srko­
szarowani 7.0s·ba.na 
w gmachu Polskiej. 
YMCA, Na olbóz 
wyznaiczono naJStę· 

PisatsW przy worku Plljących lp'ięśaiC!II'Zy• 
Ka.mińsiikego, Sta-

eiaka, Ma<rc.futkows..'kiego, Boini.kow&kiiego, Olej· 
nika, Pisair~ego, Żylisa ora:z Niewadxiła. 

Dyskwalifikacja Niewadzila kończy się 14 
bm„ a nie - jak podała czę.§ć prasy łódzkiej -
17 hm. (Przyp. Red.). 

Nie powiodło się 
pływakom Filmowca w Poznaniu 
POZNAŃ. Na krytej pływailrli w Pozna!lliu 

mzegrainy zo61tał towa,rzyski mecz pływacki, 
w którym RKS . .San" (Poznań) p-OOConał dru­
ży;nę „Fi·lmowca" z Łodzi. Na wyróżnienie za­
sługuje wynik Małeckiego (San) na 1.00 m sty­
lem do.wo<lnym, w którym pozo:rnniak uzyskał 
C7.·as 1 :08,5 min. W meczu piłk·i wodnej „Sa•n" 
poikonał „Filmoiw<:a" 4:1. 
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